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| g. . . 
kanclerz o polityca Niemiec 

Filozc fis kanclerza państwa niemieckiego 
nigdy bardziej nie stała w przeciwieństwie do 
woli człego narodu jak w obecnej dyskusyi w 
parlamencie niemieckim, kiedy po ctrzymaniu 
zdumiewającego votum nieufności kanclerz 
niemiecki z całą bezczelnośsią oświadczył, że 
nie zależy od woli parlamentu i że w niczem 
nie zamierza stosować się do uchwał tego cia 
ła, z którego gobie rząd związkowy nic nie 
robi. W gruncie rzeciy był to zatarg konsty- 
tucyjny na gruncie naprzód sprawy Alzacyi 
i Lotaryngii a następnie poi.tyki zagranicznej 
w Niemczech, Cała Izua wypowiedziała się w 
znanej rezolucyi parlamentu przeciwko polityce 
kanclerza. 

Dwa razy w ciągu roku potępiony, raz 
w sprawie polskiej i atosowaniu polityki wy- 
wias:czenia w Pcziańskiem wbsew konsłytucyi 
państwa, drugi raz w sprawie Alzacyi i Lotu. 
ryggii oraz zatorzenioaych rządów soldateski 


jach zabranych Francyi: kanclerz państwa dwa 
razy oznajmił, że z uchwał parlamentu n'e- 
mieckiego nie może wyciągnąć konsekwencyj, 
gdyż stoi ponad parlamentem powołany wolą 
Oasrchby i przed nim tylko odpowiedzialny. Co 
więcej, zagroził, że nigdy nie dopuści, aby par- 
lament w Niemczech był ciałem rządzącem i 
nie podda się żadaym uchwałom perlamentu 
W takim stanie parlamentaryzm niemiecki scho- 
dzi do klubu debaterów, którzy mogą piękne 
wypowisdać mowy, mcgą nawet uchwalać re- 
zolucye opozycyjne, tylko że rząd stanowczo 
nie zamierza ich wykonywać, 

W każdem innem państwie, już nawet 
nie tylko w państwie parlamentarnie rządzo- 
nem, ale chociaż w państwie o starem wyro 
bionem poczuciu konstytucyonalizmu taki kane 
lerz byłby dawno musiał podać się do dymizyi 
a na jego miejsce korona zmuszona byłaby po- 
wołać z Izby polityka, któryby umiał liczyć s'ę 
z uchwałami tego nejwyższego ciała nie tylko 
ustawodawczego, zle także kontrolującego a 
wier biorądwgo» część odpowiedzialności za 
rządy. 
Ale w Niemczech —potulaa opozycya, opor- 
tunistyczny klub socyalistyczny a zwłaszcza 
ludność nie posiadająca kKrzty poczucia swej 
godności i poszucia wolności, w zupełności wy: 
tregowana w absolutyzmie i w poszanowaniu 
władzy, uległa i serwilistyczna, taka jak bywała 
za czasów starego Fryca, kiedy jeszcze pałki 
stosowane były w polityce królewskiej jako 
najskuieczniejszy środek na pcddanych, w takim 
kraju królewski urzędnik jest wszystkiem, pac- 
lament jest niczem. Nie mając ani tradycyi par- 
lamentarnej, ani poszanowania dia swego mic- 
d*go parlamentaryzmu, Niemcy dobrowcinie re 
zygnują ze wszystkich zdobyczy wolności i za 
cenę dobrobytu materyalnego i ucisku nie niemie 
ckich narodowości pozwalają na znikczemnieie 
cheraktirów. Najlepszym tego dowcdem był 
epizod z Saverte i zachowanie sią rządu po 
uchwaleniu rczalucyi parlamentarnej. Po tym 
epizodzie, który skończył się porażką parlamen- 
taryzmu i tryumiem wiadzy rządowej i militar- 
nej, która za cenę oddalenia młodego porucze 
nika i usunięcia pułku 99 z Saverne do obozu 
pod miastem zachowału cała swą przewagę nad 
parlamenta yzwem i nad wzburzoną opinią pu- 
bliczną, nie podobna było się spodziewać żeby 
na polu polityki zagraniczaej kanclerz państwa 
nie odnióśl tego tryumfu jaki mu zapewnił ser- 
w.lizm niemiecki. 

W roku bieżącym Niemcy przeprowadziły 
zupelae przecbrażenie armii, podniosły jej siłę 
prezencyjną na stopie pokojowej do niebywa- 
lej granicy 750,000 żołnierzy i zspłaciły to 
przecbrażenie tysiącem milionów marek, dając 
tym sposobem hasło do niesłychanej orgii zbro 
jeń w Europie i takiego ucisku militaryzmu ja 
kiego od czasów napoleońskich nie było w 
świecie. Europa ugina się pod obuchem mili- 
taryzmu i ciężarów z tego powodu na ludy 
zwalanych, ale nie zapomina komu winna jest 
te obcjążenia. Niemcy dały hesto do zbrojeń 
i Niemcy są za to odpowiedzialne przed świa 
tem i przed historyą 

Jeszcze w d 7 kwietnia b. r. mówił kan- 
cerz niemiecki, uzsnadniając potrzebę podniesie: 
nia koniyrgensu wojsku stałego: „Gdyby nam 
teraz wydzuo wojnę, wówczas będziemy się 
bić w prześwindczeniu, że mamy  nejlepsze 
wojsko na świecie. 

„Ale pytanie przedstawie się tak: Coy m^ 
żemy gobie pozwolić na ten luxus, abyśmy 
rezygnowali z dziesiątków tysięcy wyksttkico 
nych żołnierzy, których mieć możemy, ale któ 
rych nie wyzyskujemy dla obrony Niemiec 
Nikt nie wie, kiedy wybuchnie wojna. Ale o 
ile lulzkie przewidywanie sięga, meżna na pes 
wau: ataizrdzie, że pie będzię już wojny pry- 


SALA KLUBU , OGNI- 
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raz ostatni bedzie de- 


sziej najbliższej, w którąby Niemcy nie zostali 
wciągnięci. Wtedy musimy walczyć o naszą 
egzystencyę. 

„Któżby wziął na siebie tę odpowiedzial. 
ność, żeby w takiej walce na śmierć i życie 
Niemcy nie były zwycięskie? Od pierwszego 
wybucbu wojny bałkańskiej wszystkie mocar- 
stwa utaraty sę wojaę zlokalizować Pomimo 
tego przez całe miesiące istaiało napięcie, po- 
wodujące dwa naibardziej interesowane mo 
carstwa: Austro-Węgry i Rosyą do nadzwy 
czajaych militaraych zarządzeń.* A dziś po za- 
warciu pokoju i zlikwidowaniu wcjny bałkań- 
skiej, kanclerz państwa niemieckiego powiada 
w mowie nad etatem na rok 19r4 te ałows. 
„Wypadki na Bałkanach w ostatnich miesiącach 
tak mocno zajmowały politykę niemiecką, że 
czeję potrzebę zdać sprawę z tego publicznie. 
Między ostatniera mojem expozć (7 kwietnia 
1913 r.) A dniem dzisiejszym (9 grudnia 1913 
r) leży druga wojna bułkańska, pokój w Bu- 
kureszcie i ostateczne zawarcie pokoju wszyate 
kich państw walczących z Turcyą, Wojna się 
skończyła, ule skutki wojennych wypadków 
jeszcze długo ciężyć będą nad narodami. Bę 
dziemy nadal prowadzili interesy naszego pań. 
stwa w tym samym duchu jak dotychczas. Po- 
pieraliśmy szczególniejsze interesy naszych sc- 
juszników Austro-Węgier i Włoch skutecznie, 
a równocześnie oparci byliśmy na przyjsźci z 
Rosyą i współpracownictwie z Anglią. 

„Po zawarciu pokoju bukarezzteńskiego 
pafłiyeiono pytanie, czy nie należałoby przy- 
stąpić do rewizyi zawartego pokoju? Niemcy 
zaprzeczyły temu pytaniu. Przeciwnie widzieli. 
śmy w pokoju bukareszteńskim podstawę do 
dalszego rozwoju wypadków na Bałkanach. Nie 
zawiedliśwy się na tem dotychczas. 

„Wprawdzie Austrya z początku zamierza: 
la poddać pokój bukareszteński rewizyi i odzy» 
waly się głosy, że nasze stanowisko odporne 
zakłóciło nasze dobre stosuuki z Austryą, ale 
ja tym pogłoaskom o wstrząścięcju stosunków z 
Aaustryą muszą stanowczo zaprzeczyć. Przeci- 
wnis scjucz z Austryą jest na takich niewzru- 
szonych podstawach zawarty, takich iaterzsów 
żywotnych obydwu psństw broni, że żadna ró. 
żuica zapatrywań nie potrafi nim  wsirząsnąć. 
Zresztą sila trójprzymierza okazala się najpeł- 
niejaza właśnie w czasie wypadków baikań. 
szich. 

„Także w czasie rozmowy z ministrami 
Sazonowem i Kokowcowem w czasie ich miłe- 
go dla Niemiec pobytu w Berlinie powzięliśmy 
przekonanie, że Rorya odsuwa od siebie za- 
miar jakiegokolwiek czynnego wmięszania się 
w sprawy Małej Azyi a myś! terytoryalnych 
tam nabytków jest jej daleka. Także położenie 
w Armenii znacznie się poprawiło. Mialem 
prawo mniemść, że p: lityka francuska w odnie” 
siewu do Turcyi opiera się na zasadzie konser- 
watywnej.* 

Sprawom kolei Bagdadzkiej Niemcy po» 
święcą i nadal szczególniejszą uwagę. Co do te- 
renów spornych ekonomicznego współubiegae 
aia sią państw, na razie jeszcze kanclerz nie 
może dąć odpowiedzi stanowczej, zapewnia je 
dnak, że układy z Anglią są nawiązane i już 
dochodzą do wyników pomyślnych, co do Fran- 
cyi jeszcze sprawa jest w toku. Ale rozumiejąc 
życzenie opinii publicznej poruszenia tych 
spraw, obecnie mówić o nich nie może. 

Daje zapewnienie najogólniejsze, że poło- 
żenie kontynentalne Niemiec w środku Europy 
zmusza je do ciągłej baczności i napięcia wszy- 
stkich sił moralnych i materyalnych. Ale tem- 
bardziej te siły domagają się cxpansyi w dalr- 
kim Świecie na polu gowpodarczem. Zadanie 
jest wielkie i powimo ogromnych trudności 
Niemcy je spełaiały i pa przyszłcść pełnić bę- 
dą. Taką jest treść ostatniej mowy o polityce za- 
granicznej kancierza państwa niemieckiego, któ- 
rego nauczono się nazywać filozoficznym. 

J:stto prawdziwa Philosophie des 
Unbewussten. a 

W. L. 


Dokoła galicyjskiej 
reformy wyborczej. 


Konsolidacya polska. 


Rusini w ubiegłą sobotę rokowania w 
sprawie reformy wyborczej zerwali. Nauczebi 
przes łorocznem doświadczeniem, rachowali praw 
dopodobnie na to, że nastraszone tem nis 
spodziewanem ultimatum, którekolwiek ze 
8 rounietw polskich wystąpi zaraz z projektem 
nowego jakiegoś ustępstwa dla nicnasytenych 


„Filharmonia“. 
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Jaszy Chejfec'a 


Akompsń. Izydor Aohron. Początek o g. 8 i pół wieczorem. Forte 
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ukraińców, Ta rachuba jednak zawiodła. Pol- 
stie stronnictwa, wobec zerwania pertraktacyi, 
zachowały nie tylko spokój, ale zajęły się kon- 
solidacyą obozu polskiego. 

Po wzajemnych układach i ustępstwach 
wszystkie stronnictwa polskie, ustaliwszy wspól: 
ny polski projekt reformy, zobowiązały się 
przy tym projekcie, jako wyrażającym ma xi- 
mum polskich ofiar, trwać wspólnie i tylke 
wspólnie występować wobec rusinów. 

Oto co pisze w tej sprawie „Słowo Pol- 
skie’: 

„Żeby tę jedność na stzle już ttrwalić, 
aby z góry zapobiedz powtórzeniu sią wypad- 
ków przeszłorocznych, gdy część stroanictw 
polskich rozbiła kompromis z 1912 roku, wcho 
dząc w jednostronne rokowąnia z ri sianmi, 
prezydya klubów polskich podpisały zcbowią 
zanie, że wszystkie stronnictwa solidzrnie atrzedz” 
będą, aby w projekcie rządowym nie nastąpiły 
£adne dalsze na rzecz ruskich pretenzzi zmiany 
i 2e żadue z nich nie Wejdzie na wisaną rek: 
w rokowania z rusinami. 

„Dzień wczorajszy Stał się zwrotnym pun- 
ktem w naszem tu życiu politycznem. Zawart: 
wczoraj zgoda w sprawie reformy powinna za- 
kończyć ostatecznie nieszczęsną epoką wareze- 
tych przez sojusz dr. Bobrzyńskiego ze Stapiń- 
skim okres walk w społeczeństwie polakier. 
M>ralas opinia rarodu zyszcze niewątpliwie 
satysłakcyę. Nie znajdzie się chyba żadm 
grupa w Kole, któraby chciała dalej jeszcze 
bronić polityki „brudnych dróg” i Stapińskiego, 
który wprowadzał ją w czyn z niebywsłyn 
cynizmem, A gdy Koło oczyści się z poniża- 
jących je elemeutów, sianie się możliwen 
zgodne i w niem współdziałanie. Bo zwycięża 
coraz wyrsżaiej myśl narodowa, która nie wy- 
zyskuje sukcesu wyborczego, aby blokom daw- 
nym przeciwstawisć nowe jakieś bloki, lecz dą: 
ży konsekwentnie, wytrwale zarówno w powo 
dzeniu, jak niepowcdzeniu do jednego zawsze 
celu: budowania siły narodu na wewuętrznej 
jedności i niezależności od obcych wpływów. 

„Dobre skutki konsolidacyi polskiej okaże 
się, mamy nadzieję, niedługo. A już tera: 
wzmocniła ta zgoda znakomicie pozycyę polska 
w sprawie reformy wyborczej. Cała odpowie» 
dzialność za odroczenie jej spada wyłącznie ra 
rusiców. 

„B> polskie stronnictwa, czując swą siłę 
z jedności płynącą, nie dały zię sprowokować, 
nie uznały rokowań za rozbite, ale ns ultima- 
tum ruskie dały jasną i stanowczą odpowiedź 
ze swej strony. I w spokoju czekać będą te- 
raz, aż się rusini namyślą. By im dać czas do 
tego namysłu, komisya posiedzenia swe odro- 
czyła na czas nieokreślony“. 
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Nieobecni. 


„Ludzi, zastanawizjących się nad przekie 
giem spraw publicznych w Polsce współczesnej, 
uderzyć musi niezmiernie mały, mikroskopijay, 
niemal żaden, udział w tych sprawach warstwy, 
która przez dłvgie wieki wywierała na nie 
wpływ przemożny. Błabą, jsłową, małodusznie 
bezezynną stala się naogół warstwa, która tyle 
ambitoych przeżyła dążeń. W jakąkolwiek dzie- 
dzinę wysiłków zbiorowych zwrócimy sią, wszę- 
dzie arystokracya polaka, jako całość, świeci 
doskonałą nieobecnością. O istaieniu jej może 
nieledwie zapomnieć w Polsce ten, kto, poważe 
niejszemi zadaniami zaprzątnięty, nie odczuwa 
szczególnej potrzeby śledzenia, gdzie i kiedy 
zwyciężają" konie wyścigowe, hodowane przez 
prawnuków hetmańskich. Rwie się nić, która 
potężną niegdyś oligarchię natzą w zły czy do- 
bry sposób łączyła z csłością narodową. Coraz 
bardziej obcymi stają się dla nasztgo życia ro. 
dy histeryczne*. 

Tak się zaczyna obszerny, rzeczowy a z 
siłą i sercem napisany artekuł wstępny A. Cho- 
łoniewskiego w N: 50 „Swiata*. Porusza on 
sprawą waźrą i bolesną, a traktuje ją poważ- 
nie, śmiałoa uczciwie. Z treścią tego zajmu- 
jącego artykułu czytelników naszych zspoznać 
chcemy. 
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czynimy przedmiotem gorliwych wysiłków, to| będziemy ją. gdy po dzisiejszej 
zasady tekżę całej, choćby nielicznej klasy.|ni nie miewają słuszności, a nieobecność te 
Lecz realny wgląd w gospodarstwo energii na | swoją wdrażacie ze wszystkich sit w pamięć 
rodowej dorzuca tu jeszcze akcenty specyaicej| narodu. Naród nie może nie zapamiętać, kto 
natury i wyjątkowej wagi. Rozwój dziejowy| w tej burzy dzisiejszej stał u wioseł jego nawy 
spraw ł, że w ręku tej nielicznej klasy skupiis|z trudem płynącej. Nie bądźcie obcymi nas! 
się bardzo znaczna część naszego narodowego | Płyńcie z nami!“ 
msjątku, O szafarstwo tem mieniem upomnieć EAT OTTE 
się mamy zarówno obowiązek, jak prawo nie- 
zaprzeczone”. a 
„Fortuby, które posiada dziś arystokracya Kronika polska, 
polsk», są czemś więcej niż dsrem bez zaslug, 
<ą darem pomimo ciężkich win. Wzięła te for- 
tuny srystokracya polska od Rzeczypospolitej, , 
od narodu, jest wobec całości narodowej nie- — Galicyjska rada narodowa. Repre- 
ylko dłużaiczką, lecz winna mu ekspiacyę |zentanci tych klubów sejmowych, które uznają 
I dziś, gdy naród jest w nieszczęściu, gdy Rzecz |radę narodową, odbyli we wtorek konferencyę, 
pospolita znajduje się w najcięższej opresyi,|na której postanowili zażądać od prezesa Lee 
gdy potrzebuje ofiar największych, jej diużniez | zwołania koła sejmowego dla wysłuchania spra- 
ta, jej stan najucjalej wyposażony zamyka się| wozdznia z aziałalności rady narodowej. 
w ciasaym, mym egoizmie i w murach swych — Tunel podwodny. Tunel podwodny, 
pałaców i zamków oddaje się niczem niezawwą-|łączący oba brzegi Wisły na Bielanach pod 
zonemu trawieniu. Nie motna powiedzieć, abş | Krakowem, którego budowa trwala dwa lata, 
to była cecha dusz rycerskich. Owsrem, nale» |zostai juz ukcńczony i wczoraj odbyło się urzę- 
ty wyznać, Że tak właśnie postęsują kramerze |dowe odebranie go przez krakowską komisyę 
<tórym korzyść osobista zastępuje wszełką| wodociągową i wiceprezydenta miasta, Tunel 
radycyś”. zbudowany jest w giębokości 25 metrów pod 
Autor zastrzega się przeciw „uogólnieniu | korytem Wisły, a zoudowano go w celu roz- 
krańcowemu* i składając bołd zasłużonym po | szerzenia wodociągu miejskiego. Tunelem tym 
toma poiskim, których pamięć wiecznie w czci | będzie doprowadzony wodociąg do krajowego 
1arodu żyć będzie, nie „tylko dla ich historycg. | zakładu dlgiumysiogo chorych w Kcbierzynie.. 
tych ale i współczesnych zasług, stwierdza ogób | Tunel wysoki jest na I m. 85 cm szeroki I 
tą „bierność tej warstwy — nie licząc chlub | m. 20 cm i jest pierwszym tego rodzaju tu: 
sych wyjątków — i postępującą obcość w sto- |aelem w Austryj. 
wanku do idea!lów, potrzeb i dążeń środowiska* — Jubileusz p. Józefa Hłaski, redaktora 
Rodowe szczyty nasze odcinzją się prd „Kurysra ttswskiego*. W niedzwlę ubiegłą 
vm względem rażąco od arystoracyi całej | s restaucacyi hotelu „Bristol w Wilnie grono 
Eiropy, która żyje „pełnem życiem swego na- |aujbliższych przyjaciół polityczzych podejnaowa= 
‘du, gorąco odezuwa jego potrzeby, bierze |lo redaktora „Kuryera Litewskiego", p. Józefą 
dział w jego troskach i wsikach* i diatego|H'askę, w celu uczczenia 25 lecia jego pracy 
„mimo utraty dawnego przodującego stanowi- | publicystycznej i działalności publicznej. W cza- 
ska nie stela się martwym punktem na swym |sie uczty dr. Witold Węsławski, po wygłosze- 
rganiźmie narodowym i waży jeszcze ciągle|niu odpowiedniej przemowy, wręczył jubilatowi 
aa szali wypsdków*, ałote pióro, jako dar jubileuszowy od przyjaciół 
Tu następuje szereg faktami popartych | wileńskich. Redaktor „Gazety Porannej—2 gro- 
sarzutów usuwznia się ogółu arystokracyi pol-|sze”, Antoni Sadzewicz, przemówił w imieniu 
skiej od czynnego udziału w życiu narodu |przyjaciół z Warszawy, wręczając zarazem dar 
w jego walce o byt, o rozwój. Do wielkiejjich w pcstaci cenrego pięknego ksłamarza. 
«oboty społecznej zabiera się „człowiek drob | Odczytano szereg nadesłanych listów i depesz, 
ay", poczynający, jak w Czechach, stupiać | między innemi od pp. R. Dmowskiego, Zyg- 
' angażować Swve małe oszczędneści. Kapitał munta Bzlickiego, posłów demokratyczno naro- 
wystokratyczny śpi w bankach zagranicznych |dowych z Kół Pelskich w Pete sburgu i t d. 
Na listach udziałowców nowych przed |Besiada w serdecznym nastroju przeciągnęła 
dębiorstw przemysłowych, na listach ofiarności | się do późna. 
społecznej na ogólne narodowe potrzeby fer — Afera szpiegowska Krzemienieckiego. 
uja nszwiska nowe, nieznane, na stronicact |v7 ubiegłym tygodniu bawił w Tarnopolu Ste 
bistoryi naszej nieuwiecznione. W nikłej mniej- | dzia śledczy Hecht ze Lwowa celem przesiu- 
<zości znajdziemy tam nazwiska rodów najhoj |chania świadków w sprawie Krzemienieckiego, 
siej od narodu upozażonych. „Mając w pa-| y kierunku zbrodni szpiegostwa i przekupstwa. 
mięci wspaniałe przykłady Zachodu, możemy {Zeznania stu prawie świadków niewiele się 
długo i napróżzo pytać, gdzie są odpowiadają: przyczyniły do dalszego wyjaśnienia sprawy © 
ce fortunom magnatów naszych instytuty pub | g;pijegostwo, natomiast dcstarczyły nowych 
licznego użytku, lie zawdzięczamy im fundacyi | szczegółów o uprawianem na wielka skalę prze- 
dla szerzenia oświaty, ile szkół polskich ufun |kupstwie wśród służby kolejowej. Dochód, jaki 
dowali nasi magnaci, co uczynili dla obrony/Kszemieniecki tą drogą zdobył w ciągu roku, 
naszego terytoryum narodowego na kresach, | miał wynosić do 4000 koron Pisma twierdzą, 
na Śląsku i na Pomorzu?* Na „dar grun-|żeę Krzemienieckiego podróże do Warszawy ce- 
waldzki* złożyli się ludzie ciężkiej pracy i szczup: |lem wykopania z pewnej piwnicy dokumentów 
łych docbodów, oni utrzymują szkoły Macierzy | Rządu narodowego z czasów powsiania listo- 
Cieszyńskiej, największy dobrodziej Akad Uaie-| padowego nie są w zupełaości czczym wymy» 
jętności w Krakowie nazywał się Czeban, prze-|słem. Krzemieniecki rzeczywiście był w War- 
mysłowiec Jerzmanowski idzie śladem Nobla |sząwie w roku 1908 i tem prowadził jakieś ro- 
i daje milionowy zapis uczonym polskim.. Oto|boty ziemne w pewnej piwnicy, wediug wska- 
te nowe, istotne szczyty, ci rzeczywiści a"rl- |zówek, danych mu przez prof, N. z Nowege 
stojs — „najlepsi*. Historyczne rody polskie | Taryu, 
zajęły wobec kraju stanowisko naogół bierne". | pI 
Ale nie tylko sumą bieruość Konststuje sutor 
On widzi zjawisko gorsze, bo zbiegostwo, bo 
wypieranie się narodowości polskiej, bo wyrze- 
kanie się łączności z rarcqem, który darzy! 
kiedyś godnością i mieniem, ale sem a nie 
ma do rozdania „ani krzeseł senatorskich, ani „ką . 
dworskich godności, ani starostw". Exemplum: ja*» „Utro Rossii’ pisze, że dzięki rozła- 
ks. Redoliński z Jarocina — zniemczały, ks, | mowi we frakcyi październikowców — utworze» 
Drucki. Lubecki—protestujący przeciwko wpisaniu | nie się w Dumie bloku rządowego jest już 
go do kuryi polskiej przy podziale wyborców į faktem dokonanym Większość „zdolna do pra- 
i wiele innych. „Ci zaprzańcy uciekają dlate cy” liczy 235 posłów „od Purystkiewicza de 
go, ponieważ Polska jest rozbita i osłabione; |Benigsena*. Więcej nawet niż potrzeba dla 
nie uciekabby, gdyby była silna, gdyby mogla |„energicznego poparcia rządu w komizyach i 
nagradzać za wierną służbę i karać za zbrodnie” |w plenum Dumy“. 
i Artykuł swój kończy autor takim zwro „Pezbywszy się swegw lewieswege skrzydła, 
tem do arystokraci polskiej: „Anormalna październikowcy świetnie wykonali swą rolę. „Ura- 


A AT. „jtowali” eni Dumę, sweją „zdolną do pracy" Du- 
niespotykana nigdzie przepaść, która nas od mę, odiad w jawnyta zolusza z frakcyamł prawi. 
3 i cowemi moga Spokejaie zabrać się da „odnowienia . 
du, jak na dłurą melę nic może być wcale pe-|Rrsyi* według pregramu rządowego." 


żądaną dis was. Polska traci niezmiernie dużo 
przez oboiętność waszą, gdyż skupiliście w swem 
ręku ogromną część jej mienia. Lecz Polska 
nie jest narodem karlejącym, ktoryby możne 


Z prasy rosyjskiej, 


Paźżdzieszikowcy lzwicowi są dziś jeszcze 
za słabi. 

„Zbliżenie et hy R e z 
z sj poettępowcami, właściwie porazumienie w kwestyach 
lekceważyć. Jest narodem 22 milionów, o ży: | taktyki, może wdzgrsć poważną rolę óltycaiia, 
wotności niezużytri, o zadatkuch odrodzenis {ale dopiere w przysiłej walce wyborczej o 5 tą 
bardzo silnych. Dżwięamy sie, przybywa nem | Dumę. 
sił i ludzi, rozwiiswy kuiturę duchową, które: 
wy często nie znacie, a przed kiórą czolo schy- 


„Obecnie żywiołom pottępswym porestaje 
|jedna: machnąć ręką na 4 Dumę i nie łączyć z nią 
|żednych nadziei ra urzeczywistaienie podstaw ma- 


„Jszli zachowanie każdej duszy wać! dt cbap. Wypracawujewy przyBzickć, zdo- | nifeśtu paź zziernizowego*. 


„OÓwccnej pracy* 4 Dumy mniejszość „I 
pozycęjaa przeszkadzać nie mcże .. 


a*u „Bwżew.  Wied.s dają następującą 
charakterystykę  październikowców-lewicowych, 
nazywanych obecnie „novembrystami*. 


„Ze względu na swą sytuacyę sotyalną, śwój 
światepogląd, dyssydenci-novembryśći należą do 
tej warstwy, z której na Zachedzie peschodzą za- 
chowawcy, lub w każdym razie umiackowani libe- 
rali, popierzjący politykę rządów, broniący istnie- 
jącego ustroju państwowego. Ziemianie, finans'ści, 
treźwi i realni politycy — z takich oto wasstw 

chodzą opuszczający 3wą frakcyę paździesni- 
owcy. - 

„Spieszą oni odgraniczyć się od kombinacyi 
prawićowo-centrowej, która zyskała apro- 
batę rządu. Nawet niewątpiiwie spokejre, srówno 
ważone żywioły, które zachewały - uczciweść poli 
tyczną, nie Są w stanie uprawiać w dalszym ciągu 
ciemnej gry, która postawiła kęaj: w sytuacył bez 
wyjścia. * s 


Jnformacye i pogłoski. 


— Ministerstwo bzndlu i przemysłu za 
mierza opracować howy proješć prawa o ubez 
pieczeniu robotników na wypadek starości i 
kalectwa. 

Projekt opracowany zs czasów ministra 
Fiłogołowa uważany jest dziś za zbyt rady- 
kalsiy. 


m 


M nisier spraw wewnętrznych Makła- 
kow ania 4 grudnia wyjechał do Liwsdyi. 


— W Peteraburgu odbyło się pierwsze 
zcbranie komisyi administrącyjnej, zwołanej 
w sprawie wprowadzenia ziemstw w Syberyi 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych roz- 
pisało drugą ankietę do gubernatorów i na- 
czelników miast w sprawic reformy samorzą- 
dów miejskich, Ministerstwo wymaga  nadesła- 
nia do r lutego 1914 r. szczegółowych infor- 
macyi o składzie wyborców do rad miejskich 
za Ostatnie 4-lecie. 


— Drugim spisem ludności państwa ro- 
syjskiego w 1915 r, jak się dowiaduje „Rus. 
Słowo" kierować będzie komizya główna rezy- 
dująca w Petersburgu. 

Do składu tej komisgi należeć będą re- 
prezentanci ministeratw, profesorowie, dyreł tor 
centralnego komitetu atatystycznego i jako 
przewodniczący minister zprąw wewnętrznych 

W komisysch gubernialnych przewodni- 
czyć będzie gubernatcr, zzś w powiatowych 
marszałek szlachty. 


mał 
obawisł sie n opuszczić Krażnojarsk do przybycia 
swego nastężcy Krafia. 


we wlaszy Łubiendowa”. 


de e p Ao E JIA! de Wołogdy | podni: śle, ideowo i z rozmachem Z niego d? 
PE Wyzwanie gubernatora Giersa na pojedy- wiedziaiem się, że Koło kobiet, „jako wielki 
nek. Były żen.-gubernatór fiślendzki Beckmaa wy | warsztat pracy społecznej*, ma za zadanie 
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nstytucyi kulturalnych, Gdy Bołoshowsk:j otrzy- 


i Wczoraj, przygctowując się do kcrespon- 
norainacyę na gubernatora wołogodzkiego, 


dencyi, przejrzał:m sprawozdanie za 1912 rok 
wielce w założeniu sympatycznego stowarzy- 
szenia w miasteczku naszem—Kcła kobiet. po- 


„Ami jedrego dnia nie pozostawię gubcraii |32! > 
lek, Zachwycony jestem wstępem, napisanym 


zwał na pojedynek gubernat ra mińsEiego G epsa. 
Powody zatərgu Są następujące: Giers napisał do 
ministra Makłakowa, że m«jątek ziemski Beckmana 
w Mińszczyżnie znajduje sie faktyczne w pes;ada- 
miu życów, kiórzy wyzytkują ludność miejscową. 
Giers oskarżał re żydów o nieprawre zamieszkiwa |kraj, 
nie na wsi i orosił o wydalenie ich w drodze ad- 


ministracyjnej z sub zachodnich. Dowiedziawszy : . T: 
8a o tym liście, Beckman zażądał od Giersa satys- ożywione duchem obywatelskim" —dowiedziałeo 


fakcyl. Otrzymawszy wyzwanie na pojedynez- |się O tem poraz pierwszy, bo dotychczas przy- 
Giers pejechat do Petersburg, gdre konferował|purzczałem, że ludzie nie jednoczą się jedynie 
z ministrem spraw wewrętrznych Kwestya prje |z braku ducha obywatelskiego; a właśnie usil 
dynkn zostanie zdecydowana po złożeniu p. Makła- ue dążenia ku zrzeszeniu jed tek $ 
kewowi przez p. Gierża szvzegőlowego raportu w a OE zai. „ed 
Kpiiiwie Bechmdna. szym szczeblem przygotowawczym każdej pracy 
społecznej, mającej na celu wykształcenie w 
organizmie zbiorowym uczuć obywatelskich, ja 
ko niezbędnego impulzu do pracy „społeza*, 

Ten szczebel winno uznać i Koło kobiet 
jako swój cel—zaszdniczy, główny, najpierwszy. 
Według sprawczdania,. Koło—po 5-siu latach 
istnienia — liczy zaledwie 66 członkiń Czyn 
mych— 14; dziełalność reszty ogranicza się wno- 
szeniem trzyruplowych rocznych składek. Licz 
by—wymownie świadczące, że stowarzyszenie 
nie rośnie, nie rozwija się, nie mężnieje, a we- 
getuje, jak wesetują obecnie pędy ozimej psze 
nicy. Dlaczege?... 

Gdyż kcło czeka, zby doč przyłączały się 
osoby —ssame, bo zdaniem Koła te ozoby sa 
ożywione duchem obywatelskim, więc przyjść 
powinny. Błąd, fatalny błąd: Włąśnie Kolo 
przyciąpuąć je powinno, powinno umieć to 


„wyrównanie dużych zaległości kuliuralnych, 
wspólną pracę nad podniesieniem umysłowego 
1 kulturalnego poziomu miazteczka i Okolic“ 
Dowiedziałem się też, że „inaczej wyglądałoy 
gdyby w Vażdem, nawet najmniejsze 
miasteczku, jednoczyły się wszystiie osoby, 


Res sacra miser. 


Wyjątkowo ciężką i beznadziejnie rozpa* 
czną bywa pozycya kapiana, który sterawazy 
miły swe w pracy apostolskiej iub rażony cho- 
robą w młodym czy starszym wieku, nie por 
siadając środków i zasobów materysinych, na- 
gle staje oko w oko z nędzą żebraczą. 

I jakkolwiek żaden z najbardziej upośle- 
dzonych kapłanów nie mógł i nie mcże się uża- 
ląć na brak jednorazowych ofiar lub zapomogi, 
złożonych na ręce jego w pierwszej chwili cho- 
roby przez ludzi dobrej woli—każdy natomiast z 
nich głośno się użalał na brsk stałej i na : ı por : 
czas dłuższy, bodaj aż na dożywocie obmyśla- zrobić. I nie tylko do wniesienia składki człon- 
aej akcyi wspomagającej. kowskiej, lecz do udziału czynnego w pracach 

Słuszność powyższych utyskiwań skłoniła |swoich. Koło musi się „tak starać o każdego 
trono kapłanów z dyecezyi Łucko Żytomier. | 10wego członku, jak kupiec o rubla w obrocie; 
skiej i Kamierieckiej do założenia stałego sto- |7a55da interesu handlowego i przedsiębiorstwa 
warzyszenia „Wzajemnej pomocy kapłanów“, społecznego —je dan: i tam i tu musi być ruch 

Śnać przepiękna idea wzajemnego wspie. | pusi być pomuażanie: w kandlu—rubli, w przed 
ranią się kapłanów, oraz ckęć samoistnego po. | Sięwzięciu społecznem = członków. i wartości 
dźwigania z barłogu nędzy okaleczałych lub społecznych. Inaczej niepowodzenie. 
zniedołężniałych szermierzy Chrystusowych, ży: Gdy tyiko Koło zechce w ten sposób zro- 
wo dotknęły serca kapłańskie, akoro od pierw. |zumieć swoje stanowisko i stosować doń dzia- 
szej chwili założenia, zalegalizowanego przez jłalność swoją, za owocność rcezult:t5w z góry 
rząd, stowarzyszenia, weszit do grona stowa |ręczyć można, 
rzyszonych niema! wszyzcy kapłani połączonych Działalocść Koła podzielona jest na sek- 
dyecezyi. cye: samokształcenia ckoncimiczną i kulturaluą, 

Srogo jednak omyliłby się każdy, ktobyjczyli opieki nad dziećmi. 
myślał, że w latach następauych ilość członków Zarząd sam przyzaaje, że w 1912 r. Sek» 
atowarzyszenia „Wzajemnej pomocy kapłanów", |cyn samokształcenia mało była czynna i wypo- 


W miastach z ludnością przewyższającą | jeśli się już nie zwiękczyła, to przynajmniej | wiedziała się głównie w „środowych heroat 


50 tysięcy, 
pod przewodnictwem gubernatorów, 
ków miast i marszsłków sziachty. 


W Peteraburgu, Moskwie i Warszawie zapoczątkowanych naszych społecznych insty- 


miejskim komisyom statystycznym  przewcdni 
czyć tędą osoby Najwyżej mianowaze. 


€cha kuluarowe. 


— Wobec tego, że komisya Dumy Pań- 
mtwowej uznała za pożądane skasowanie kor- 
pusu żandarmów, departawczt policyi opraco- 
wał memoryał, wyjaśniający, iż żandarmerya, 
znajdująca sic zawsze na straży obowiązku i 
honoru wojskowego ze względu na swój skład 
osobisty nie może być porównywana do policy: 
ogólnej. 

— Poseł Antonow zawiadomił wicepre 


zesa frakcyi październikowców hr. B'nigsena, 
iż zrzeka się obowiązków prezesa frakcyi. 


— Gazeta fnlandzka „Helsingin Sana- 
mat", zasięgnąwszy informacyi u Źródła, zape 
wnia, iż większość październikowców uważa za 
niezbędne rozpatrzenie i uchwalenie w ciągu 
sesyi bieżącej projektu prawa o rozciągnięciu 
na Finlandyę ksrnego prawodawstwa rosyjskie- 
go, dotyczącego przestępstw politycznych. 


— Wśród nacyonalistów dumskich kursu- 
je pogłoake, iż l:ader ich p. Bałaszew zamierza 
złożyć mandat poselski. 

Podobno p. Bałaszew ma nadzieję, ił zo- 
stanie mianowsny poslem do Rady Państwa. 


— Pose! Chomiakow w rozmowie z ko- 
respondentem „Golosa Moskwy" oświadczył, że 
utworzenie w Dumie większości prawicowo-cen- 
trowej jest mytem. Po dawnemn prcjekty pra 
wa Duma bedzie uchwalać przypadkowo, zaś 
Rada Pańsiwa będzie projekty te obulać, lab 
je psuć. Miynek prawodawczy będzie przco 
wać wytrwale, ale czy będzie z tego zadowo- 
lona ludność, o tem sę dziś nie myśli. 


Z życia rosyjskiego. 


— Mężobójczyni. W Simbirsku niejaka Ma- 
rya Gniewuszewowa lat 27 zabiła teporem swege 
moża. Prowadząć dechodzenie w tej sprawie, po- 
licya wykryła, iż Gniewusrewowa zabiła również 
swega pierwszego męża w Saratowie. Gniewnsze- 
wowa i jej drugi mąż należeli de świata występ- 
nego. 

$ — Ařchiepisk?*p a monopolu wódczanym. Na 
zebraniu inaugusacyjnem towarzystwa tczeźwości 
arcbiepiskop besarabski Serafin wygłosił w Kiszy: 
niowie mew c, biczującą politykę spajania Judu 
| ostro krytykowa! reformę mónopolawą hr. Witte- 
go. Pojeństwo, oświadczył arćh Serafin, popiera- 
ne przez menopol, doprowadzi Resye do katastrafy. 

— Wzorowy felczer. „Birż. Wied.“ donoszą, 
że w szpitalu ziemskim sostowo-sułenieckim, pew. 
syzrańiskiege, niedawno zaszedł następujący wypa- 
dek: Wieczerema do szpitala wtargoął p'jany felczer 
Jakób Jewgrafow i z wielkim hałasem rozpoczął 

oszukiwania swej kochanki, która od niego ucie- 
Ka. Nie znalazłsty poszukiwanej wśród chorych, 
jewgrafow wsredł da pokcju felczerki Zacharewó 
emy, paławał tam meble | poniazczył różne sprzęty. 
Zacharewównę zaś ebił i porwał na niej ubranie, 
"7ezwany lekarz nie potraf ł usunąć ze szpitala pi- 
jenego felczera, który znieważył go słownie, oświać. 
czająć, iż racze; lekarz powinien wynieść się ze 
szpitala, ponieważ on, felczer, posiada protekterów 
w zarządzie ziemskim, 

Pemimo stargi lekarza i felczerki, Jewgrafew 
nie zost+ł wydalony. Skutkiem tego osoby płci 
żeńskiej rie zglzszają się wcale do szpitala w oża 
wie gwałtu ze strony „ustosuzkowanego” felgzera. 

— Sprswa Tagljewa. De pisna petersburskich 
telegraf.ją z Baku, że maulionerowi tatarskierau Ta- 
gljewowi, skazanemu za znęcanie się nad inżynie- 
rem Bebutowym na 2 miesiące odwachu — kara ta 
będzie zastąpiona 7 dniami aresztu domowego, 

~» Na Olimpie gubernialnym. „Rus Słowo” 
pisze, iż dochwdzenie członka rady ministra spraw 
wewnętrznych Izwiekowa w sprawie „Stosnnkó w 
wzajemnych* psmiędzy b. gubernatorem  jenisej- 
skim, zmarłym niedawne w Moskwie, Bołochowskim, 
a wicegubernatorema Łubiencowerą wykryło sporo 
charakterystycznych szczegółów. Łubiencow, zastę- 
pująć guhernztora w razie jego nieobecności, po- 
zwala? sobie na wybryki, które Bołechowakij nary- 
wal „przewracaniem wszystkiego do góry nogami 
w guberni”. 


Łubieacew "róregźlnle ule lubi! wscelkich 


utworzone będą komisye miejskie |nje zmalała. 
naczelni- 


jako zabicie czasu, czy też jako placówkę, jako 


i winniby dla konsekwencyi 
skiem towarzystwem miłośników nic nierobie- 
nik". Do towarzystwa z nazwą tak zreformo- |jednak jest zdania, iż żadna z maszyn nie odpowia 


patrzący na puste miejsca ostatnich rzędów 
krzeseł 


Przeciwnie, znając naszą narodo-|cach* o charakterze bardzo sympaty:zaym 
wą niestałość i nasz przysłowiowy słomiany | Mocno w to wierzę. Za granicą całe rodziny 
zapał, widząc mizerny żywot bogato na raziejznajomych zbierają się w kawiarniach, ogród 
kach, gdzie również bardzo Sympatycznie prze 
tucyi dobroczynnych, każdy mógłby nieomylnie jpedzają czas na omawianiu.. bliźnich i prze 
przepowiedzieć suchotniczy żywot i tej kapłań- |różnych kwestyi ekonomicznych, politycznych, 
skiej instytucyi, gdyby nie myśl, że przecie na |społecznych, artystyczao-literackich, zależnie od 
jej czele stanęło „czoło“ naszego społeczeń-|inteligencyi i upodobania; nikomu jeduakże na 
stwa, — stanęli ci, co żywym i stale dosko-|wet się nie śni traktować takie miłe towarzy 
nałym przykładem być powinni. skie zebranka inaczej, jak. odpoczynek po pra- 
A jednak na Ostatniem, świeżo odbytem]cy. Samokształcenie zaś jest pracą i to nie by 
posiedzeniu stowarzyszenia „Wzajemnej pomocy |le jaką. 
kapłanów* dowiedzieliśmy zie, że z liczby 337 Sskcyę ekonomiczną Koła reprezentują 
kapłanów wytrwało i pozoatało przy sztanaa |dwie „inustytucye*: mleczarnia i szwalnia. 
rze wspólnej idei zaledwie 73, jako członków Mleczarnia, jako przeds'ębiorstwo handlo- 
stowarzynzenia. we, prowadzona jest nicumiejętnie, wadliwie: 
A reszta? , często brakuje masłą i mleka; produkty nie- 
Reszta wydała səma sobie smutne te-|zawsze pierwszej dobroci, a śmietankę i śmie 
stimonium paupertatis— złożyła obok|tanę mają w opiece jakieś specynlne sekcye 
bolesnego objawu braku miłości dla upośledzo- | nadekonomiczne; urządzenie sklepu dużo pozo- 
nych braci kapłanów, upukarzający dowód zba- j stawia do życzenia; niema cdpowiednich na 
gnielizowania jedynej, szczęśliwej u nas najczyń dla przechowywania i ochraniania od ku 
kregach zapoczątkowanej idei. rzu i brudu nabiału, a przyrządzanie dia gości 
Dormite et requiescite... posiłków mlecznych odbywa się w warunkach 
Czsrną przędza smutku upośledzonej in |arcyniebygienicznych Cery nie niższe niż w in- 


stytucyi nie byłaby jeszcze tak rozpaczaą—co |nych sklepach, a zyski mleczarni są tak świesz- 
więcej i te nie od dzisiaj nawisłe nad skołata {oie małe, że mówić o mich mie warto. Gdzież 
nemi naszemi głowami grobowo-mroczne chmu-|sekret niepowodzenia?.. W. niefachowości kie- 
ry nie byłyby tak proroczo-cmentarnemi, gdy |rowniczek. Sprawy ekonomiczne nie cierpią dy 
by nie ten, na szczęt dławiący duszę widok |letantów, i nawet dla Koła pań względniejsze 
skostnienia duchowego i martwoty wśród tech, [eie bedą. 
co powinni być „solą ziemie, „światłością O sekcyi kultursinej pomówię innym ra 
świata” i „zbawieniem Izraela*, zem. Teraz zaznaczę tylko, że dopóty praca 
tej sekcyi nie wyjdzic z okresu niemowięcego 
Pogrobowiec. jak wogóle cała praca społeczna Kols, dopók) 
aa sw go hasla: „pracy nad podniesieniem kultu- 
4 b K 2 ralnego i umysłowego poziomu*—K«ło nie po 
Z zycia prowincy! dejmie w rzeczywistem, ścisłem znaczeniu. Żeby 
-Te coś podnieść, schylić się należy Schylić się do 
ŻE ARTE na niższych szczeblach umysiowego 
. 2 grudni i duchowego rozwoju, iść należy, przyciągoąć . 
En Cerkiew, d. 2 A Dotychczas jednak Koło nie ESA nie 
w ubiegły czwartek, d. 28  lisctopads,|w tym kierunku. 
w sali klubu polskiego odbyło sig przedstawie- Dalszy ciąg wiadomości z życia naszego 
nie Towzrzystwa polskiego miłośników sceny. |tutaj podam w następnej korespondencyi. 
Odegrano 3 zktową komedyikę Abrahamowicza 
i Ruszkowakiego „Teńć”. Sztuka pod wzglę» Ten-s;m. 
dem treści i jakiejkolwiek myśli—zero, ale we* eż AVET ZERA 
sola i pełna komizmu dzięri charakterystycz x ik 
nym, choć przestarzałym i okleproym—typom 
małomiasteczkowych ciotek dewotek i mężów: ronika prowincyonalna. 
pantoflarzy. Wykonanie, jak na zemstorów, 
było zupełnie dobre. Nie mówiąc już o ko (Zipism;ć od korespondentów). 
micznej postąci Józefa, męża swojej żony, wy- 
konanej doskonale z aktorską brawurą, role: — 0 maszynach da karczawaria. W miñ- 
teścia, wdowy kokietki, dwóch ciotek, wreszcie |skiem T-wie rolniczem p. Okołow odczytał bardze 
Fredzia i młodej psry, misły wykonawców, |Ciekawy referat o próbach z maszynami do karcze- 
traktujących grę z pewną swobodą i zrozumie- |wania, dokenanych w maj. Bujwidziszki. Refe- 
niem. Zapełniona z wyjątkiem ostatnich rzędów |rat ten przytaczamy w streszczeniu, gdyż bezwa 
widownia hucznie i zasiużenie oklaskiwała mi- |runkowo ebchodzi en pesiadaczy leśnych przestrze- 
łośników, Rozpoczęte po przedstawieniu tańce |ni na Polesiu. 
przeciagnęty się do rava. Próby, na które w dniu 6tym września przy- 
Tak wygląda zwie:ła wzmianka reporter- [było około 200 osób, organizowało wileńskie T-wo 
ska, a teraz szczypta refleksyi: roln. Do koukur$u stanęły 4 maszyny, mianowicie; 
Jesteśmy biedni i nieszczęśliwi: lecz nie|„Monarch* rosyjskiej fabryki (cena 400 rb.), „Mo- 
tyle wtedy, gdy na drodze dobrych chęci i za |narch* niemiecki (cena 635 r). Matzyrę tę dostar- 
miarów naszych wyrastają skały i rsíf pod-|crył kowieński syndykat rolniczy. „Monarch* ame 
wodne; bo potraf.my z xrezygnzcyą chrześcijań: |rykański (Cena 700 rb.), przedstawiony przez war- 
aką składać broń i tugce w obojętaości i Śla: |szawski syndykat rolniczy. Pierwsza z wymienio- 
mazarności narodowej i społecznej, usypinjąc|nych maszyn pracowała na gruncie gliniastym i na 
się słusznem na pozór „nam nic nie wolno* pniach sosnowych, druga na torfowisku, trzecia na 
Prawdziwie biedni jesteśmy wtedy dopiero, gdy | pniach jedłowych. 
nam coś wolno, gdyż i wtedy nie nie robimy Wszystkie trzy maszyny typu maneżowego 
lub bardzo niewiele. Zywy przykład Towarzy- |pracują siłą keństą przy pomecy bloków. Pnie 
stwo miłośników sceny. Zatwierdzone, legalne; fs- i 6-werszkowe wyrywano w Ciągu ro minut. Do 
sły są — dowodem czwartkowe przedstzwienie; | wykopywania pni 9—ro-werszkowych siła a koni 
CIBBU-—cO niemiara: uczestnicy, urzędnicy ad-|nie wystarczała. Braki tych maszyn, zdaniem re 
ministracyj dóbr, kończą zajęcia o g. 3€j 
a paniom poza zajęciami domowemi pozostaje | ną ilość ziemi, liny druciane prędke się zużywają. 
dużo cza%u... na nudy. A jednak czwartkowe Czwartą maszynę - „Australię”, wynalazku 
przedstawienie było pierwszem w tym roku, | pref. Malsburga (cena goo rb.), przysłała z War- 
a w ubiegłym mieliśmy też jedno. Ciekawe|szawy firma „Alfred Grodzki”. « Maszyna pracuje 
bardze jak miłośnicy traktują swoje cele: c2y | przy pomocy prasy hydraulicznej i może rozwinąć 
egromną siłę; działa jednak bardzo wolno (na wyr 
obowiązek?., Han... W każdym razie nie zdra |wanie jednego pnia potrzeba z—r i pół godz. i døe- 
dzają wielkiego zamiłowania do polskiej zceny, |bra jest tylko do pni wysokich. 
nezwać się „poł Ze wszystkich dostarczonych maszyn nejpre- 
dukcyjniej pracewał „Monarch“ rosyjski. Referent 


waną chętnie zapiszemy się i my, obojętnie |da dekładnie zadaniu i że ręczny karczunek uwa- 
żać dstąd należy za najekopomiczniejszy. 


W toku inere"ującej dyskusvi, iaka Błę w na- 


stępstwie rozwinęła, p. Witold Wsńkowićz zauwa- 
żył, iż w jego mazjątku pracował artel robotników, 
apsowadzenych z gub. pskowskiej, Pizy ręćznyma 
karczunku I sąże ń sześcienny kesztowił 12rb Potem 
wiościanie miejscowi karczewali pułeęsosnowe po 
5 rb. 59 kep. za sążeń, ĉo wynlosło 70—80 rb. na 
dziesięcinę. Karciunek pni dębowych i osikowych 
wynosi 7-8 1b za. 8ążeń. 


robotników ręcznie wykarczowało tyle, co 5:ciu 
maszyną Australia”. Cytowane przez p. W. wyli- 
czenia $4 niečo przesadzone, gdyż w mzjątku Pry- 
łuki hr. Czapskiego mówca wynalazł przedsiębior- 
ce, kióry się podjął kasczować pasieki po 59—69 
rb. za dziesięcinę. 


nek niebczpieciny jest dla robotników, obsługują- 


ferenta, są następujące: pień ciągnie za sobą ogrema | 


P. S. Rewieński przytacza wypadek, gdzie 5 


P. M Ciundziewieki zwraca uwagę, iż po- 
przedni mówcy nie brali w rachubę wartości szczap, 
które mogą Stanow ć dośkenały materyal opałowy 
dla gorzelni. 

P. Regulski twierdził, iż raaszynewy karczu- 


ćych rmaszynę. 

Zarzut ten odpierał p. Łaszkiewićz, utrzymu- 
jac, iż w jego mnjątku już od dwóch lat pracuje 
Monarch“ fabryki rosyjskiej i w ć'ągu tego ćrasu 
ładnego wypadku nie była. Maszyna, obsługiwana 
przez 5 robotników, karczuje drienņie 40—50 pni 
o promieniu 8—16 werszków. Defekty, zauważone 
przy demonstracyi maszyn w PBujwidziszkach nie 
były skutkiem ich wadliwej kpnstrukcyi, śle raciej 
skutrieme nieurmaiejętnego obchodzenia się z niemi. 
Lina drociana zużywa się nie tak prędko, skero ją 
rzadziej i ostrożniej nawlekzć. 

m BE ów MINE FREE Sa.) 


Walse zebanie w P. T. 6. 


Onegdaj na trzeciem z kolei posiedzeniu 
wyczerpany został porządek dzienny nadzwy 
czajnego walnego zebrania Pclskiego T-wa 
Gimnastycznego, zwołanego na dzień 24 ub m 

Posiedzenie o g. 9ej z minutami otwo 
czył przewodniczący, druh S. Warchałow ski, 

Rozpatrzono i przyjęto dwa pozostałe re- 
gulaminy: komisyi balotującej i wewnętrzny 
zarządu. Debaty nad poszczególnymi paragra- 
fami zajęły parę gedźin czasu i były dość oży- 
wione. 

Po przyjęciu regulaminów jeden z dru. 
hów złożył prezydyum wniosek formalny, aby 
regulaminy przed ich wydrukowaniem poddane 
zostały gruntownej korekcie, celem usunięcia z 
ich redakcyi, nielicznych wprawdzie, «le dość 
wyraźnych błędów językowych. Zebranie przy- 


jęło wniosek oklaakami i poleciło z»rządowi od- 
danie regulaminów do korekty. Jednocześnie 
walne zebranie wyraziło zarządowi serdeczną 


podziękę za podjęcie tak kłopoiliwego opraco- 
wania regu/aminów i położenie skutkiem tego 
poważnych zasług dla T-wa. 

Na wniosek zarządu, umotywowany przez 
prezesa, druha Więckowskiego i poparty deba- 
tami ianych mówców, zebranie uchwaliło na 
najbliższem walnem zebraniu doroczaem doko- 


to miało miejsce dotychczas, a—na lat trzy, 
z dopełnianiem drogą wyborów corocznie wy- 
chodzących człorków zarządu i ich kandydatów, 
w ilości 1/, osób w porządku starszeństwa. 


W końcu porządek dzienny wyczerpal 
wniosek druha Bączkowskiego, który podnżósi 
<westyę zbierania funduszu na budowę własuej 
siedziby T wa. Sprawa ta niezwykle zaintere 
sowała zebranych członków 'T-wa, którzy po 
wyczepujących debatach uchwalili jednogłośnie 
(z wyjątkicm jednego członka, który powstrzy- 
mał się od głosowaniu)—rozpoczęcie zbierania 
na ten cel dobrowolnych skłudek. Miła per- 
spektywa własnego „duchu nad głową” pocią” 
gonela zebranych do gsympatyczaego odruchu: 
kazdy z obeenych podchodził do skarbnika i 
składał kopiejki, złotówki i ruble, a wnet pes 
wor sumka sę zebrała, która zapoczątkuje kae 
pitał na budowę własnego domu T-wa. Zebra- 
no w ciągu kilu minut „na cegiełkę”. Ale du- 
żo jeszcze takich cegiełek musi złożyć nie na 
całość! Sporo czasu upłynie, zanim zbierze się 
odpowiedni fundusz, ale zarówno zarząd T-wa, 
jak i jego człoakowie wyrażali przekonanie, że 
zapoczątkowane przez nich-dzieło, poparte bę- 
dzie dobrowolnie przez wszyatkico druhów, 
oraz—tych, dla których żywotność i lepsza do- 
la Polskiego T-wa Gimnastycznego nie jest 
obojętna. 

Po wyczerpaniu tej kwestyi 
stało zamknięte. 


CINN 
€cha szpitalne. 


X 


zebranie zc» 


Wśród łaskawych, którzy o mnie i w Szpie 
talu pamiętali, odwiedził mnie pewien człowiek 
możny, cbwiłowo w Kijowie bawiący. 

Po krótkiem przywitaniu zamilkł na chwi- 
lę, a potem rzecze... 

Była to tyrada długa, widocznie przemy- 
šlaga i ziadłiwa... 

Dotyczyła ona „roboty gazeciarskiej* wie» 
cznie jakoby na jnkobinizm chorej, która frue 
zesami umysły wciąż gwałci i naturalny bieg 
rzeczy próżnymi alarmami i zachciankami, „ba 
jecznie niewykonalnymi* projektami i nawułą 
fabrykantów ze starej kuźnicy Kolłąteja a ira 
mych „niszczycieli zdrowego sensu“ — rewclu 
cyonizuje. 

Oa wciąż mówił, a ja wciąż byłem zdu- 
miony, że jeszcze tacy istnieją. Więc, milcząc, 
słuchałem. 

— Pan się dziwi... — skrzywił twarz iro- 
nicznym, z pańska pogardliwym uśmiechem. — 
Pan sie dziwi mojej szczerości... Bo chyba 
nie... z powodu moich myśli?.. Bo chyba 
pan nie wątpi, że dużo jest takich, którzyby 
pragnęli właście tak myśleć głośno, a nie 
czynią tego nie z racyi pospolitego tchórzos: 
twa, lecz wychodząc z jedynie rozumnego zg- 
łożenia: — nie podnoś nigdy ciążaru, który od 
ciebie jest silniejszy. 

— A w dzisiejszej, łuskawy mój panie, 
Polsce — i ponoś tak było zawsze — najsil- 
niejszy jest patryotyzm „panujący”, to jest, jak 
na dzisiaj, ewangelia karkołomnych „reform“, 
do góry nogami wszystko przewraczjących — 
refnem, których przeważnie nikt nie soelnis, ale 


w które głośno wierzyć każdy, 
mówicie, nie-zdrajca pod grożbą anatemy jest 
obowiązany... 


lewskich, Buzków, 
Dmowskich nazywa się 
I dlatego tyle u nas ludzi ośmiela się ubogą 
Polskę na „wysokie“ instytucye naukowe, na 
ratowanie kresów, na różne „walki kulturalne*, 
z jej siłami 
jawnej opozycyi przeciwko temu życiu nad 
stan, nawet w najbardziej bezsensownych im- 
prezach — naprózno byśmy u nas szukali. . 


bojąc się omyłki ucha. 


nanie wyborów zarządu nie na rok jeden, jak 


jsk wy to 


— Nie pamiętam kto, zdaje się Ilenryk 


Rzewuski powiedziat, że gdyby Kopernik prze- 
ciwko bieżącemu patryotyzmowi zgrzeszył i gdy- 
by w Jagiellońskim uniwersytecie zawakowała 
katedra zs'ronąmii, to piędzejby posadzono na 
niej „wypróbowanej 
skiego, niż wypróbowanej wiedzy „zaprzańca". 


zacdości* szewca Kilit- 


Zaśmiał się ostro i nieprzyjemnie. 

— Tak, panie. To według różnych Mi- 
Wasilewskich, Bałickich i 
„polityką narodową”. 


nie 


współmierne, wyzyskiwać, a 


— Jak pan to życie nazwał? .. — py 


Uśmiechnął sią sarkastycznie i, jak gdy 
myśl moją przenikając, rzecze... 

— Ucho pana nie omyliło. Powiedziałem 
„nad sian* i wyrażenia mego nie ccfam. 

— Pierwszym waryackim luksem, ani z 
naszymi zazobami, ani z naszą naturą wewnę- 
trzną niezgodnym, pierwszym luksem, który nas 
zremzią cstatecznie zgubił, była konstytucya 3 
maja... 

— Jak pan powiada?... 

— Tak i to, co pan słyszy.. Trzeci ma- 
ja był początkiem naszej megalomanii i ten 
obłęd trwa, zw'ększsjąc się, po dzień obecny... 
Zachciewa się nam być narodem wielkim, kie- 
dy my jesteśmy narodem w rzeczywistości bar- 
dzo małym; zachciewa się nam być narodem 
takim, jak inne, kiedy my konstytucyjnie jeste: 
śmy od tych innych narodów różni; zachciewa 
się nam gwałtem na własną rękę ekwipować, 
kiedy nie mamy ku temu ani środków, ani lu- 
d:i, bo ludzi sztucznie przerabiać nie sposób... 

— A wnioski’... — pytam spokojnie. 

— Bardzo proste. I jednostka i naród 
żyć winny i „ratowzć się” muszą — wedlug 
stanu... i okoliczności. 

— Ale jednostki dorabiają się przecie?... 

— Narody — nigdy... — odparł z dre- 
wnianym uporem w głosie, — One zależnie od 
okoliczności, lbo rozwijają się i potężnieją, al- 
bo trwają; albo — giną... 

— A masz?.. — zapytałem ciekawie. 

— Nasz do rozwinięcia, wyimaginowa- 
nych przez was skrzydeł, nie powiada obecnie 
warunków żadnych, a wy waszą wielkopańską 
polityką wyrywacie go z możności egzysteccyi 
miernej i pchacie do zguby. 

— Pan to 
mierną*? 


nazywa „cĘzystencyą 

— Wedle stawu grobla. Żyć z niewiel. 
kiemi atratami można... 

— A pan mr „niewielkie” 
godzi!... 

— Boję się gorszych... Że zgrozą patrzę 
na marnotrawienie naszych środków  msteryai- 
nych dla zbudowania czegoś, co zbudować się 
nie da, lub na magnackie wymysły, do których 
nie mamy prawa, bo nas na nich nie stać. 

Zspalił cygaro, które mu zgasło, wziąi 
czapkę, szykując się do pożegnania i powiada... 

— Właśnie na to chciałem zwrócić uwa- 
ge pańskiego światłego umysłu i pańskiego £u- 
mienia... 

— Ach!... nawet mojego sumienia?! 

— Tak jest. Dodałbym, iż nie wsdziło- 
by pamiętać, że tacy, jak ja, jeszcze z krete- 
sem nie wyginęfi... 

Skłoniłem się grzecznie, mówiąc: 

— O tem nie wątpię... Sę i to nietyl- 
ko u nas... Sądzę, że gdyby wybuchła decy- 
dująca fcanko-niemiecka wojna, to nawet w ta. 
kiej chwili znalazłąaby się we Francyi gromad- 
ka czynnych... antymilitarystów.. Zaam rów: 
nież pewien gatunek ptactwa, zwanego stru- 
siami, które łby chowa pod skrzydła, myśląc:— 
wszystkich nas nie wygubią, a dla tych, którzy 
zostaną, „dobra cka" jaką taką łączkę napew- 
no zachowa... 


straty się 


— Pan, widzę, humoru nie traci... 

— Liczę na to, że szsnowny pan docha- 
rakteru „większości*, na szczęście, nie preten- 
duje... 

— Życzę zdrowia... — uśmiechnął się po- 
błażliwie... 

— Proszę oświadczyć moje ukłony pani! 

I wyszedł. . 


A więc Henryk Rzewuski, pisząc „Pamię- 
tniki Michatowskiego* nie był „myślicielem* 
wyjątkowym i nie był duchowe... bezdzietnym. 

„Myśliciele polityczni", którzy tak włsśnie 
rozumują — jeszcze nie wyginęli z kretesem... 
Ludzi, którzy, nie zdając sobie z tego sprawy, 
w pragnieniach swych i czynach bezwiednie 
idą tym tropem — mamy pośród nas jeszcze 
więce i... 

I są to właśnie te kamienie podwodne, 
dzięki którym uregulowanie naszej rzeki naro: 
dowej należy do spraw tak trudnych i weiąż 
jeszcze niewykonalnych. 


Czarny Jegomość. 


Sobota, d 7 20) grudnia 1913 r. 


KRONIKA, 


Kalendarzyk. 
Dziś 7 (20) Ambreżego. 
Jutro 8 (ax) Niepokalane Poczęcie N. M, P. 


Wichód flutta s godz, 8 m. oo. 
Kachód futta o godz. 3 M 54 
Dluquść dnia godz. 7 m 55. 


Kalendarzyk historyczny. 
20 grudnia, m. wt. 


Roku 1655. Jerzy Lubomirski wzywa Pod: 
górze Karpackie do walki ze szmedami. 


— „Lud Boży". Wyszedł z druku Xe 49 
„Ludu Bożego” i zawiera następujące artykuły: 
Niepokalanej (wiersz). Święte obowiązki. Ś p. 
ks. kanonik Polkarp Rowiczi Kaetorżnik (obra- 
zek) Sprawa o krzyż Dzieje projeżtu. Co 
słychać w Dumie i Radzie Państwa? Wiado- 
mości połstyczne. Różae wiadomości. 

Dzisł „Nasza Wieś”: Grudzień (wiersz). O 
cielnych krowach. Pieczarki w zimie. W ado 
mości ekonomiczne. Uwaądze maszynistów. Le- 


czenie domowe. Przepisy żucheune Listy do 
Redakcyi. Dbajmy o Domy Boże. Sprosiowa- 
nie. Ogłoszenia. 


Liturgika Ko 


Dodatek „Nauka Wiary*: 
Część I-sza (ciąg 


ścioła Rzymsko-Katolickiego. 
dalszy). 

Dodatek „Gazetka dla dzieci": Już się zbli 
ża (wiersz). Jak sobie w Zimie radzą ptaszki? 
Wartość pieniędzy. Szewczyk, 

— Z uniwersytetu Za nieopłacenie wp'- 
sowego zarząd uniwersytetu kijowskiego wyda- 
lił 68> studentów (w roku zeszłym I,zco). Za. 
rząd jednocześdie zawiadamia, iż spisy wydalo 
mych studentów niezwłocznie będą odesiane do 
odnoścych rewiiów wojskowych. 

Daia 8-40 grudaia w Sali ucoczystych po: 
aiedzeń uniwersytetu P. Sinajski będzie bronił 
dysertacyi dla uzyskania acopnia doktora prawa 
państwowego. Oponentymi z urzędu zostali 
wyznaczeni prof. Katkow i prywat-docent Kar- 
peg”. 

Profas. D-waar-Zapolskij zwrócił się do 
wydziału historyczno-filologiczaegó z prośbą o 

«poparcie przez wydział działalności studenckie- 
go kółka Łistoryczno-ctnograficznego. 

Wydział uznał atarania prof. Downar-Za- 
polskiego za ałuszne i zwrócił się do minister- 
stwa z prośbą o wyznaczenie kółku jednorazo- 
wcj zapomogi w sumie 1,000 rb. z powodu 
zo-lecia jego istaienia oraz subsydyum roczne- 
go w kwocie 5co rb. 

— Rozszerzenie przedmieść. Starania 
włeścicicii domów na przedmieściach Górnej 
i Dołaej Sołomence oraz jarach Protasowym 
i Kuczmennym o bezplatne udzielenie 100 dzie» 
sięcin z gruntów rządowych, oddaaych na bez- 
terminowe użytkowanie miastu, zoatały, jak wia- 
domo pozostawione bez skutku. 

Obecnie główny zarząd rolnictwa i urzą- 
dzeń rolnych zaproponował miastu wymianę 
tych gruntów na ziemię t zw. „Witino-Trypol- 
akiej daczy”. 

— Wieści z sądów. Dziś w kijowskim 
aądzie wojennym rozpczaawana będzie aprawa 
dwóch szeregowców artyleryi Litowczenka-Pu- 
szki i Chorosza, oskarżonych o zarąbanie sza- 
blami w pobliżu Kitajowa 2 włościan, z których 
jeden zmarł, drugi zaś pozostał kaleką. 

Daia 12 go grudnia w kijowskiej izbie 
sądowej z udzialem przedstawicieli stanów roz- 
poznawana będzie sprawa głośnego działącza z 
procesu B:jlign S. B.azul Brugzkowzkiego, Oe 
akarżonego o obrazę Majcstatu (z 2 cz. 103 
art. now. kod. karnego). 

— Prel.minarz Ziemski. Preliminsrz doe 
chodów i wydatków kijowskiego ziematwa gu- 
bernialnego na rok przyszły zbilansowany zo- 
stał w sumie 3,438 490 rb. 

W 5orównaniu z rokiem bieżącym preli- 
minarz wydatków zwiększony został o 2 proc. 
(w r. b. wynosił on 3,367,477 rb.), opodatko- 
wanie zaś majątków nieruchomych na rzecz 
ziemstwa podaieziono © 5 proc. 

— Jub lsuszowe znaczki pocztowe. W 
swoim czasie pisaliśmy o rozporządzeniu mini- 
stra spraw wewnęttzych wycofania z d. 1-ym 
stycznia 1914 r. z użytku jubileuszowych znacz 
ków pocztowych, które od Nowego Roku miały 
być zastąpione przez marki poprzedaiego typu 

Po wydaniu powyższego rozporządzenia 
do min stersiwa aapysać zac.ęły liczae prośby 
osób prywatnych oraz różnych instytucyi prze- 
mysłowych, baudiowych i apołeczaych o odro- 
czenie terminu wycofania marek jubileuszowych, 
ponieważ posiadane przez powyższe instytucye 
i osoby maski nie mogą być zużyte w ozna: 
czonym przez ministerstwo terminie. Rozpa- 
trzywszy powyższą sprawę minister spraw we- 
wnętrznych uzaął za możliwe odroczenie na 
czas nieokreślony terminu wycofania z obiegu 
jubileuszowych znaczków pocztowych Odaośay 
okólnik ministra otrzymany został niedawno 
w kijowskim okręgu pocztowostelegraficzaym. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Przy zbiegu 
Kreszczatyku i Luter: utkiej dorożkarź Woronka na 
jechał na stójkowcge linickiego. Potzkodowacnemu 
udzielono pomocy lekarskiej W. za nieostrożnoą 
jazdę poç agmsto do odpowiedzizlności. 

à —ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Wczoraj 
o świcie na regu Jarosławskiej i Poczajowskiej stój- 
kowy przy poniocy stróży nocnych aresztował :ł0- 
dzieja Szłyka, który n ósł kradzione rzeczy. Sci- 
gając złodzieja, stójkowy Strzelał z rewolweru, nie 
ranił wszakże nikogo, 

Na D. Wale aresztowano A. Begdapowicza, 
który skradł beczkę piwa rozwozicielowi Sajdakowi. 

— KRADZIEŻ. Z mieszkania kursistki L- 
Kosarewej (Tymofiejowska 10) Skradzisna dwie 
złote broszki wasteści 120 rb. 

— NOŻOWNICTWO  Onegdaj na Padole 
chuligan D. Lipski zada? nożem kilka ran Putijence 
i Pardomience. Poszkodowanych opatrzyło Pego- 
towie. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Onegdaj wie- 
czorem na regu M -Błayowieszczeńskiej i Karawa- 
jowskicj zażyła trucizny Anaa U, 

Pogotowie, no udzieleniu pomocy lekarskiej, 
odwiozło ją do spitala. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej 


Daia 6 (19) grudnia 1913 r. 


6. 7 € S E: 3 

a eua ga pał, wisóz. 

Samp. pow, wodi. Celb. =45 —3a —,7 
Baremuii przy O?” w mm. 752,3 750,7 749,3 
Step, wilzstazóci w prog. 95 73 5 
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Chmur. wadi. xo-stepa, èyti. 10 10 7 
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dniowiecza. 
da, ostra 
czony zbrojną gromadą, 


duch tryuwfuje; 


si g gej wir. 

du g gaj wlać:. 
Raje. tompo. gowiwieskh w olaga daky 
Najmiżara . 


Przotiętus tem par. pow. w kiągu doty 
Wiele). prad, temp. pew. w tięge dehy 


Ogólay stao pogody = Rosyi auropej 
skiej s rana na podstawie ta»qramu giównegc 
Obserwatorzum (ixycznego! 


Opady notewano w centrum, ár zachodzie, 
południowym zachodzie i w dorzeczu Kamy. Tem- 
RZ wyższa cd normairej w większej częśći 

osyi. 

Pegoda przewidywana na dn. 7 grudnia: mro- 
zy w całej Rosy. Opady możliwe w pasie pół- 
Roe» w centrum í na południowym zachodzie 

ożyl. i 
W Kijowie — niewielki mróz, możliwe opzdy 


Z teatra I nożyki, 


Teatr polski w „Ogniwie”. 
„Bolesław Smłały” S. Wyspłańskiege, 


Na poły historycznym, ua poły legendo- 
wym zatargiem króla Boiesława i świętego Sta- 
nistawa zajmowali się przed Wyspiańskim różni 
autorzy. dramatyczni, 

Korzeniowski w „Mnichu* daje obraz 
ostatnich chwil- króla-pokutnika, śeisdomego 
zpełcionej zbrodni i przepełnionego skruchą i 
pokorą. Adam Bełcikowski (1882 r) przedata+ 
wia św. Staniaława, jago karcicielą swawoli 
grzęznącego w grzecbu deąpoty-króla, 

W dramacie Glińskiego (przypominającym 
tiektowny utwór Wildenbrucha p. t. „Król 
Hearyk"*), zatarg króla z biskupem nosi chę- 
rakter ideowy, podobny do historycznej walki, 
jaka w on czas toczyła się między papieżem 
Grzegorzem VII i cesarzem Henrykiem IV, a 
która to walka zakończyła się słynną wę- 
drówka do Canossy. 

Wszyscy trzej wymienieni pisarze czerpią 
materyał ze znanej kościelnej legendy, traktu- 
jąc ją jako fakt bistoryczn7. 

Wyspiański przystępuje do rzeczy inaczej. 
Już w siowie watępnem, skierowanem od sie 
bie wprost do słuchaczy, tworzy atmozsierę le- 
gendową, wyznaje, że dzieło jego powstaje 
z majaków. Ale w dalszym ciągu każe bisku- 
powi spistować z królewskim bratem, znosić 
się z królem czeskim, podobnie jak to twierdzą 
hixtorycy. 

W całości Wyspiański niciem nie obraża 
legendy o świętym męczenniku i zbrodniczym 
królu Tylko do dramstu wnosi pierwiastek 
historycznej prawdy, skąpe dane naukowe doe 
pełnia fantazyą, mroki dziejowe rozświetla ma- 
rzeniem. 

Według Wyspiańskiego Bolesław to pan 
władny z Bożej łask!! 


„Bom ja tu na te dan, przcz 

Bega rękę stawion, 
„Bym jako Boża rózga bił, jak 

Boża błcgosławion*.. 


Średniowieczny despota nie liczy się z ni 
kim i z niczem, jeno z właznemi chęciami Nad 
niewiernemi żonsmi feruje wyroki, jakie mu 
podszepnie fantazya. Jedne za niewierność sro- 
go karze, osiatnią, zabójczynię męża, puszcza 
wolno. Logem poddanych igra, oporu nie zno- 


si. Cbciwego księżynę worem złota przygniata. 
Smiałę uwagi starego Rapaoda ku oaobie króla 
skierowane przerywa cięciem mieczą. 


Bolesław jako monarcha prsgnie choćby 


przez krew prowadzić swój lud do materyalnej 
potęgi. Jako człowiek kocha sie w rozkoszach 
zmysłowyc, jest 
ciała, 


bohaterem Życia, bohaterem 


Przeciwatawieniem osoby króla jest po- 


atać biskupa, zwanego przez Feldmana boh a- 
terem czystego ducha. 


Wprawdzie święty Stanisław w dramacie 


wdaje się w spiski polityczne, ale ucieka się do 
nich, jako do ostatecznego godziwego środka. 
A ma ma celu nie jakieś ambitne, czy też oso- 
biate widoki, ale jecymie spełnia obowiązek ka- 
płański, dąży wazeltiemi drogami 
losu ciemiężonym przez despotę poddanym. 


do ulżenia 


Dzieje aię wszystko w ciemni mroków śre- 
Więc i posiać biskupa jest twar- 
Biskup napomina i biaga, ale oto- 
sam zbrojny, prosi 
„kosą*. 
Właściwie mówiąc, król i biskup u Wy- 


spiańskiego nie tyle są dziejowemi postaciami, 
ile staaowią dwie wrogie żywiołowe potęgi, 
których dwukrotne starcie stanowi treść dra 
matu. 


W pierwszem starciu potęgą ducha pod 
naporem siły fizycznej ustępuje, w drugiem — 
trumna Świętego męczennika 
powala króla zbrodniarza. 

W „Bołesławie Š niałym* te dwie posta- 
cie króla i biskupa są właściwie jedynemi ogv- 
bami działającemi. lane postacie w akcyi czyn: 
nej roli prawie nie przyjmują, aą to tyłko epi- 


zody potrzebne do akcyi rozgrywającej się mig- 


dzy dwoms potęgami, lub też służą do ilustro- 
wania charakteru którejś z nich. 

Wyróżniają się śród innych Krasawica i 
Raprod, reprezentujący świat legend pogań 
kich, Raps'd nadto jest rzecznikiem pragnień 
ciemiężonego ludu. 

D pełnieniem „Bolesiawa Śniałego* jest 
dramat tegoż autora p t „Śsałka". Zestawie- 
nie tych dwóch dramatów razem, np. jedao- 
czesane granie obu sztuk, przeplatając kolejne 
akty, dałoby doktiadny i plastyczny obraz in- 
tencyi autara. 

W „Bolesławie Śmiałym* rola tytułowa 
przypadła p. Buszyńskiemu. Rola ta, tò brze- 
mię ciętkie, które niekiedy okazało mię nad si- 
ły i wielkich talentów. 

Nie będę ailit się na czcze komplementy, 
ale przyznać muszę, że p. Buszyński rolę udżwi- 
gnal, był całkowicie i wysoce poprawny. Jedy» 
ny zarzut, jaki mogę uczynić artvście, to że 
niekiedy, zwłaszcza w finale aktu III niepotrze- 
bnie użył on krzyku. Krzyk nie maluje grozy i 
jest wysiłkiem, a wszelka sztuka jest grą 
i jako taka wysiłku nie znoai. 

Poza tem p. Buszyński rolę starannie i 
inteligentnie opracował, pięknym. archaicznym 
językiem dobrze mówił, muzykę i rytmikę wier 
sza Wyspiańskiego traktowat wlaściwie. Sceny 
nieme wypadły plastycznie. 

Toż samo powiedzieć można i o p. Tar 
tarkiewiczu, który odtworzył postać biskupa 
Stanisława. Artysta tem, podobnie jak i po- 
przedni, widocznie przejął się życzeniem Wy- 
spiańskicgo, aby go pojmowano po prostu, bez 
dopełniania własnymi pomysłami. Ten pie- 
tyzm należny wieikiemu autorewi zasługuje na 
zazaaczenie. 

A regziy wykonawnów wyróżnienie nale 


Lao 


DZIRKNIK£ 


„niewiernym żonom* pp Biskupskiej, Sachnow- 
skiej, Ordętance i Gzylewskiej 

U Wyspiańskiego najważniejszą rzeczą jest 
wykonanie całości i ta wypadła wybornie 
Scena rzucania klątwy była pełna grozy. 

W iascenizacyi, dekoracyach, kostyumach 
i f. p., usiłowano ściśle przytrzymywać się 
wskazówek autora i w większości wypadków 
z trudaościami, wynikejącemi z wad sceny 
„Ogniwą”, uporano się szczęśliwie. 

Wystawienie „Bolesława Śmiałego” robi 
zaszczyt dyrekcył, reżyserowi i artystom. Na- 
leży się spodziewać, że ię cenną perłę naszej 
literatury vjrzymy jeszcze niejednokrotnie. 


T. M. S 


Dziś w Teatrze Polskim odegrany będzie 
«braz bistoryczny z czasów panowania Jana 
Kazimierza—p. t „Obrona Częstochowy”. 

Akcya rozgrywa się podczas obiegania 
twierdzy Jasnogórskiej przez szwedów, 

W sztuce występują znaae p'atącie bi- 
storyczne: ka. Augustyn Kordecki, Stefan 
C:arpi*cki i wiele innych 

Udział w przedstawieniu dziziejszem we- 
zeą wszyscy nzai artyści, oraz liczny szereg 
statystów. 

Niewątpliwie widownia naszego Teatru 
zapełni się publicznością. Ceny miejsc na dzi- 
aiejsze widowisko zwyczajne (od 40 kop. do 
3 rb,). 

W niedzielę po raz pierwszy komedya 
Zygmunta Przybylskiego, p. t. „Dzierżawca 
z Oetowa’; mająca ustaloną swoją tradycyę. 

W czwartek przysziego tygodnia na be- 
nefis utalentowanego artysty i reżysera nasze- 
go teatru Konstantego Tatarkiewicza odegrane 
będą: „Dzień zaduszny* — sztuka Hejermansa, 
oraz jednoaktowy obrazek sceniczny, p.t. „Jed 
na chwila", autorem którego jest benefisant. 


OFIARY. 


— 


W  Administracyl „Dziennika Kijewakicgo* 
zteżyli: 
| Ra głodnych w Galio 
Aray Wołoszynowskiej) 5 rb Z 
w f:;mle Herse 16 rb. 10 kep. 

No Marierz Cieszyńską: Sa B.* SB 
kop. — W. D 56 kop. sv pp z 

Ńansajbiedniejgszych n'zy Tow, 0ohr : 
pp. Feliksdit wo Koss «Cy (zamiast wieńza na tu 
mne nieodzałowanego Ś. p. Bolesiawa Dwernickie- 
go 1o rh 


la m. w. (psmieci 
ebrane przez C. T. 


choinkę dia dzizci w przytułtu 
Koła T a pp Felxsostwo Koszeccy a rb. 

A Na mat- sierotki do nerana panny 
Urazzymi p. Cecylia Wcekergwa (pamięci Wale:yi 
Poahorskiej) 3 rb. 


yz Wy I zaa - 


Kronika ekonomiczna. 


—— 


— Rynki zbożowe W ciągu ubiegłego tygo 
Gnia na rynkach zbeżowych naszego kraju powa- 
żniejszych zmian nie zaszło, usposebienie pozostaje 
nadal młałoczynne, , jednak utrzymuje Się na Stałym 
poziomie. 

Z pźzenicą — spokojnie, zapotrzebowanie ze 
strony nałynów espałe, na wywóz zaś zamówień 
prawie niema; ceny Fstenicy ezimej na stacyach 
kolei Południowe-Zachednich 95 — 98 Kop., w Ki- 
jowie z dostawą do młynów do I rb. 6 kop. 

Małoczynnie rówależ z żytem z powodu na- 
der słabege zapotrzebewania na wywóz, ceny żyta 
folwarcznego na stacyach kolei Połud.-Zach. do 
75 kop. 

Z ewsem usposobienie niezbyt stałe, zawie- 
rano niewielkie tranzażcye na potrzeby miejscawe, 
płacąć za produkt folwarczny 65 — 85 Kop. na sta- 
cyzch.zolei Pałuaniowo Zacheanich mecno jedynie 
z tewartw rasiennyma, „którego jednak w zuofiaro- 
waniu bardzo niewiele. 

Z jęczmieniem pastewnym pazeżtaje nadal 
uspośodienie spokojne lecz Stałe, ceny bez rmian, 
z wyjątkiem: niektórych miejscowości. gdzie nastą 
piła zniżka o r kop. na pudzie; za pasiewny jęcz- 
mień folwarczny w dobrym gatunku płacone na 
paerd kolei Pełudniowo-Zachadnich do 65 — 

7 kop- 

Z jączmieniem słodawym bez zmiany, ceny 
na stacyach do 89 kep. Mocne uspasobienie pane- 
walo z hreczką z powodu nader egraniczonege za- 
ofiarowania tcwaru; ceny na Stącvach kolei Połu 
dniewe-Zachodnich 83 — 86 kep. Ceny prosa na 
stacyach pozostają na dawnym poziomie 76 — 
77 kop. za pud. Z grzchami słabo, ceny w związ- 
ku ię słabszem uspujobieniem rynków zagranicz- 
nych i zmniejszeniem się zapotrrebowania ha wy- 
wóz zdradzają tendencyę zniżkowaą: Ceny: rychlík 
zielony 69 — 75 kop., „Wiktorya* 79 — 85 kop. 

_ Usposobienie z siemienicm lnianera spokeice 
lecz stałe, ceny na stacyach kolei Południewe Za 
chodnich x rb. 45 kop. — r rb. 5e kep. Mocniej 
Z rzepakiem, którego w zaofiarowaniu bardzo mało, 
wskurek czego ceny zdradzają tendenćyę Zzwyżka 
wą i dostęgają : rb. 75 kep. na stacyach kolei Pe 
łudniowo:Zachednich; mak niebieski: bez zmiany do 
2 sb. 55 kop za pud franko siacye. 

Mccne usposebienie pezostaje nadal z koni 
Czyna, kiórcj cena podniesła stę do 14 rh. za pnd 

W portach południowych Spokojnie i mało- 
Czynnie, zspetrzebowanie z zagranicy słabe, lećz 
ceny raogół utrzymują się na stałym stosunkowo 
peziomie. 

W szczególneści na rynku odeskim us$pośn- 
bienie z pszenicą mocne i Stałe; w ciągu tygednia 
zawario tranzakcye na pszenićc ozimą po 99 kop — 
1 b. :3 kop. Żyto bez zapotrzebowania, zawarte 
kilka tranzakcyi po 74 — 78, kop. Z jęCzmieniera 
utrzymuję się nsposobienie stałe, płacone Za jęcz- 
nsień fwlwarczny 7/, prec. 74 — 753, kop. Z ku- 
kurydzą bezczynnie z powodu niemeżueści ładowa- 
nia nowego wilgetnege tewaru. W Mikołajowie 
usposobienie zmienne, przeciętne ceny w ciągu ty- 
godnia: pszenica gicka—ulka r rb. 8 kop., żyto 771/, 
kep. jęczmień pastewny */, proc.— 77 kop, owies— 
do 77 kep. 


Telegrawsy 


Bd amreosasasnide wioczyci : Agena Ft- 
kar cbwp nktaj 
Spisek. 


Konstantynopol (AP). Stan wojenny obo 
strzono. Policya otrzymała wiadomość, że wśród 
ofiwerów, będących w niewoli u greków, znaj 
dują się przeciwnicy obecnego rządu, zamiee 
rzający dokonać przewrotu rządowego. Jeden 
ze spiskowców wydał policyi plan zamacbu, 
donosząc, że sześciu spiskowców przebywa 
obecnie w Stambule w oczekiwaniu na prze 
jazd gubernatora wojennego Dżemal-beja. Żan- 
darmi, otoczywszy domniemane miejsce zama- 
chu, puścili pusty samochód. Ostatni otoczyli 
spiskowcy, których aresztowano. Krążą upor- 
czywe pogłoski, iż w pierwszą noc po arevzto- 
waniu wszyscy spiskowcy już rozstali sią z ży» 
ciem, 


+ 


Finanse Tuzcyi. 
Konstantynopol (AT) 


świadcza, 
trzebom narodu uzyskał 270 milionów. 
rywając prezcsowi ministrów, senator Bratianu 
mówi: „Uzyskać miliony i ekwipować armię — 
dwie rzeczy różne”. 
szym ciągu: „Wiadomo nam było o porozumie- 
aiu serbsko bułga:skiem, ale nasza polityka by 
la wyczekująca, abyśmy mogli wystąpić w roli 
twórców pokoju i kierowników na Bsikanach. 
Rezultatem naszego postępowania —pokój buka 
reszteński. Kraj nasz, poaiadający małe tery- 


Dawydow po dokonaniu 
wniosku, iż atrament, którym napisany zoztał list 
przedńmiertny, podpis i napis na kopercie jest 
jednakowy. Ronikier w dalszym ciągu udziela 
wyjaśaień Analizując materyał śledczy podsądny 
szczegółowo dowodzi awego alibi. 
przemuwienia 


się p. Żbikowskiej (Krasawica) oraz czterem | wyjeżdża do Paryża i do B:rlina d'a wyjaśnie- 


nia kwestyi finansowych. 


Wymiana jeńców wojennych. 


Bałogród (AP) W Carebrodzie zakoń- 
czono wymiarę serbskich i bułgarskich jeńców 
wojennych. 


Dymisys Azim-beya. 
Konstantynopol (AP) 5-go grudnia w 
rządowym organie ogłoszony został rozkaz o 
udzieleniu dymisyi Azim-beyowi, byłemu naczel- 
nikowi policyi, usuniętemu 21 listopada ze stą- 
nowiska generał-gubernatora adańskiego, zgod» 
nie z żądaniem ambaszdora rosyjskiego. 


Kwestya albańska. 


Florencya (AP). Międzynarodowa komi- 
sya, ustalająca granice pomiedzy Albanią a 
Grecyą, jednogłośnie przyjęta linię graniczną, 
zaproponowaną przez Avglig i odpowiadającą 
widokom Włoch i Austro-Węgier. 


Pożyczka serbską. 

Paryż (AP). Doumergue przyjął Wiestni- 
cza, przybyłego dla przeprowadzenia rokowań 
w sprawie pożyczki serbskiej. Wiestnicz przys 
jął warunki Francyi i oświadczył, iż nie może 
zgodzić się na odroczenie realizacyi. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym (AP). Izba deputowanych wickszo» 
ścią 362 głoaów przeciwko 90o przyjęja prostą 
formułę przejścia do porządku dziennego, uwa- 
żaną przez rząd za votum zaufania. 


Potyczka. 
Tetuan (AP). Podczas budowy blokhsu» 


zu w pobliżu Benkarichu przysgło do. starcia 


pomiędzy wojskiem biszpańskiem a tubylcami. 
Awiatorzy hiszpańscy rzucali w krsjow- 


ców bomby z aeroplanów. Zabtych wielu kra- 
jowców. 
żołnierzy. 


Po stronie hiszpańskiej — zabitych 2 


Wybryki sufrążystek. 
Londyn (AP). Sufrażysiki usiłowały wy- 


sadzić w powietrze znajdujące się w północnej 
części Londynu więzienie, 
osadzane są aresztowane sufrażystki. 


w którem zwykle 


Nominacya. 
Tokio (AP). Prezesem chińsko- japońskie 


go nyndykatu przedsiębiorstw w Cbinach mia- 


uowano z polecenia Juan Sczi-Kaja na miejsce 
Sun. Jat Sena byłego ministra handlu Janszi Si. 
Z senatu rumuńskiego. 


Bukareszt (AP) Senat.  Mujorezscu o- 
iż rząd w celu zzdośćuczynienia po 
Prze- 


M:jorescu mówi w dal- 


toryum, zdziaiał więcej, niż inne kraje, posis- 
dające duże terytorya*. 
Leader partyj demokratycznej minister 


Take Jonescu mówi: „Najważniejsza rzecz —po- 
wodzenie sprawy. Dlatego też daleko lepiej, 
gdy rząd robi błędy, 
aniżeli 
Czynią nam zarzuty o niezdecydowanie, a prze: 
cież rozkaz mobilizówania trzech korpusów zo: 
atał odwołany dopiero d 17-go maja z powo- 
du depeszy Cesarza rosyjskiego na imię króla 
Ferdynanda". 
„Zielonej księgi", mówca mówi w dalszym cią 
gu: 
sławnej karty, jak obecna. 
danie — zwiększenie armii. 


ale osiąga powodzenie, 
gdyby wcale nie osiągnął powodzenia. 


Cytując kiltazaście ustępów z 


„Nigdy w bistoryi Rumunii nie było tak 
Obecne nasze za- 
Później konieczne 


jest stworzenie karnych partyi*. (Oklaski). 
Zaprzeczenie. 
Rzym (AP). Agencya Stefani zaprzecza 


wiadomości, podanej przez „Echo de Paris", 
jakoby Tiitoni oznajmił rządowi 
iż Włochy zgadzają się na przyłączenie do 
Grecyi wysp Chiosu i Mityleny. 


francuskiemu, 


Otwarcie sesyi parlamentu angielskiego. 
Londyn (AP). Król osobiście otworzy se» 


syę parlamentu dn. Io grudnia, 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (AP) Exspert chemik prof. 
analizy przyszedi do 


Na końcu 
Ronikier prosi izbę sądową o 
wezwanie nowych świadków, w tej liczbie bis: 


kupa lubelskiego Jaczewskiego, prośba ta wszaż: 
że zostaje odrzucona Przed zamknięciem posie- 
dzenia na zapytanie prokuratora Roniki r czyni 
sensacyjne zeznanie. Oświadcza on, iż symulo- 


wał pomieszanie zmysłów, aby  przeciągnać 
śledztwo i w ten sposób zyskać na czasie da 
wykazania swej niewinności. 


Ukaz Najwyższy. 


Petersburg (AP). Urzędowo. 
wyższy do Senatu Rząd.ącego: 

Na mocy art 99 zasadsiczych praw paó- 
stwowych roztazujemy prace Dumy Faństwowej 
przerwać w dn 7 grudaia, wyz1aczejąc termin 
ich wzacw:ena na dz. 14 styczaia 1914 roku 
Senat Rządzący nie omieszka w urzeczywistnie- 
uu powyłszego poczynić odpowiednie rozpo: 
rządzenie. 

Na oryginale własną jego Cesarskiej Meści 


ręką podpisano: 
MIKOŁAJ. 
W Liwadyi, dn. 30 listopada rgr3 roku. 
Kontrasygnował: Prezes rady ministrów, łc- 


kretarz stanu 
Kokowcew. 


Reforma sądu miejscowego. 


Petersburg (AP). 5-go grudnia odbyło sę 
ostatnie posiedzenie narady przedstawicieli zjaz- 
dów pokoju pod przewodnictwem wice-mini- 
stra sprawiedliwości Jijaszenki. 

Petersburg (AP). 5-go grundnia wieczo- 
rem prezisowie zjazdów pokoju wędali bankiet 
na cześć ministra sprawiedliwości i wyższych 
urzędników ministeratwa. Minister sprawiedi: 
wości wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego 
Pana, a następnie wygłosił mowę, w której 
wyrazii przekonanie, iż nowo-utworzona insty 
tucya sądowa usprawiedliwi 


Ukaz Naj- 


Ministar finansów | nadzieje 


pam pe 


Z iotnictwa. 


Mikołajów (AP). Lotnik wojskowy Ja- 
błoński, dokonując lotu Kijów. Sewastopol, spadł, 
wskutek popsucią się motoru, w pobliżu stacyi 
Porochówka. Lotnik nie cdniósł szwanku. 


Pożar w kopalniach. 


Władywastok (AP). Pożar w kopalniach 
Artza ciągle się zwiększa. Według pogłosek są 
ofiary w ludziach. 


Różne. 


Konstantynopol (AP). Patryarchat ormiań- 
ski zawiadomił rząd turecki, iż rokowania z po- 
wodu wyborów nie mogą się odbywać, ponie» 
waż rząd turecki nie zezwalą na wybór depu- 
towanych ormiańskich z kuryi ormiąńskich. 

Jałta (AP.) Przybył prezes rady ministrów 
Kokowcew. 

Paryż (AP). Posiedzenia konferencyi mię- 
dzynarodowej, mające na celu ułożenie mapy 
kuli z'eraskiej, zostały zamknięte. 

Bruksela (AP). Staia komisya międzyna- 
rodowej konferencyi cukrowniczej  wyraziłą 
przekonanie, iż: na cukier, wywożozy z Wioch 
z premią eksportową, powinno być zwiększo» 
ne cło. 


Z ostatniej chwili. 
Ustąpienie Długosza. 


Wiedeń (Wi. Pomimo „dyskretnegoa wy- 
stąpienia w parlamencie Stuergkha ustąpienie 


Długosza jest prawie pewne. 
Strajk zecerów. 


Kraków (WŁ). Rozpoczął zię strajk zece- 
rów, Dzienniki opóźałone. Dziś ostatąi dzień 
pracy, Od poniedziaiku będzię wychodzić nor- 
malnie jedno tylko pismo „Naprzód”. 


Echa zajścia. 


Strassburg (WŁ). Forstner skazany zostal 
przez sąd wojenny na 43 dni więzienia za nie- 
zgodne z prawem użycie broni. 


Oświądczenie Stuergkha. 


Wiedań (AP) Izba posłów. Prezes mini- 
strów hr. Stuergkh w odpowiedzi na interpe- 
lacyę z powodu udzielonego jakoby przez rząd 
poparcia materya!nego posłowi Stapińskiemu, = 
oświadcza, iż chociaż niema nic w tej sprawie 
do ukrywania, lecz niemniej żałuje, iż na poli 
tycznem zebraniu stronnictwa złożono oświąd- 
czenie, które należałó utrzymać w tajemnicy 
chociażby dia zachowania tajemnicy służbowej. 

Stuergkh oświadczył, iż na akutek starań 
niektórych wybitnych działaczy przyjaznego 
stronnictwa polskiego wydał on z fuaduszu dy- 
spozycyjnego pewną sumę ma nabycie gazety, 
zajmującej stanowisko opozycyjne względem 
klubu polskiego, by gazeta pomieniona pod 
kierownictwem Stapińskiego odpowiadaia trady- 
cyjnemu przyjaznemu stosupkowi większości 
klubu względem rządu. 

Hrabia S uergka oświądcza, iż Stapiński 
nigdy nie wspominał o jakichkolwiek aubsydy- 
ach rządowych. Mówca nie wie, czy wiądomem 
było Stapińdkiemu, iż środki na zakupienie ga- 
zety pochodziły z funduszu dyspozycyjnego. 
Prezes ministrów zsznaczs, że w Austryi, jak i 
iw wielu innych pzńatwach, fundusz dyspozy« 
cyjny rządu przeznaczony jest nie na reprczen- 
tacyą lub na cele humanitarne, lecz na cele 
polityczne. a 

W danym wypadku kwestya dotyczy naj- 
zupełciej dozwolonego i naturalucgo postępo* 
wania w stosunku do prasy. Stuergkh ener- 
gicznie zaprzecza wszelkim zarzutom, E sg 
nym jego rządowi. Zostaje przyjęta większo- 
ścią I5o głosów przeciwko 140 propozycya po- 
sia soc-dem. Daszyńskiego odłożenia dyskuagi 
w sprawie interpelacyi do posiedzenia następ- 
nego. 


z 


Konfiskata. 


Warszawa (WŁ). Izba sądowa zatwier= 
dziła konfiskatę „Kuryera Polskiego". 


Wśród rosyan-katolików. 


Petersbury (Wł.) „Riecz*idonosi, że rozyanie- 
atolicy postanowili wybudować kośsiół z wia- 
soych fuaduszów. Sądzą oni, iż władze udzie- 
lą pozwolenia na odprawianie nabożeństw w 
obrządku wschodaim. Jeżeli zaś nastąpi zakaz 
urzędowy, wówczas poczynią oni odpowiednie 
starania za pośrednictwem Dumy Państwowej, 
ub Watykanu. 


Wśród październikowców. 

Petersturg (Wł.). Rozłam wśród paździer- 
mikowców trwa w dalszym ciągu. Grupa cen- 
tralną stronnictwa z Rodzisnką i Aleksjejcnką 
na czele postanowiła również wystąpić ze stron- 
nictwa. 

Petersburg (WŁ). Według pogłosek, po 
wystąpieniu ze stronnictwa grupa centralna zae 
mierza złączyć się z grupą lewicową  stronni- 
ctwa w celu stworzenią zawiązku. nowej frakcyi 
październikowców, który w ten sposób liczyłby 
50 członków. Projektowane jest em jako- 
by przyjmowanie nowych całonków tylko ża- 
pomocą balotowania w celu niedopuszczenia 
do nowego obozu pażdziernikowców  poslów 
prawicowych. 

Petersburg (Wł). Na posiedzeniu cers 
tralnego komitetu związku i7 października roze 
ważano sprawą wykonania uchwały zjazdu pa- 
Źździernikowców. Guczkow wygłos:! długą prze» 
mowę, w której dowodził, iż w łonie frakcyi 
październikowców konieczne jest odseparowanie 
grupy prawicowej frakcyi. Nastąpiła nadzwy« 
czaj burzliwa dyskusya, W końcu na wniosek 
ar. Kapnista postanowiono odroczyć rozwiążai 
nie powyższej kwestyi do stycznia, 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 
A. źwierowicza 
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wm Różane 
Wydło Kryształowe 


Używa każdy, kto potrafi cenić 
piekność 
© Dzięki wielkiej zawartości gliceryny, wszyscy, 
WEI którzy myją się stale RÓŻANEM MY- 
GOW DŁEM KRYSZTAŁOWEM Nr 4711, zawdzię- 
czają jemu prześliczną, właściwą młodzień- 
p czenit wiekowi aksamitno-miękką cerę i czy- 
stą, delikatną skórę, t. j. najgłówniejsze 
cechy przwdziwej piękności. 


Drogówka International Tytan 
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Wyrabia iedynie: 


ferd. Milśens ğ 
Perfumerya SIRA Kolonia, Ryga. 4 
Dostawca Dworu Je- 


go Cesarskiej 
Mości. 
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A gą 
Br. Ostrowska. Gó ka Wodnicy z itśs'racyami 12 letniej córki 
autorki Haliny > ć F . E A . Rb. 240 


a Pinn Dar Grenadyerów. 


Opeøwiadavie dla młodzi: zy . 7 i ` 
Matejki 


Album Królów Polskich ROBIĄ przez Grudzień, „ 
Album „Wlochy (e.tatnie egrewplarze) $ - . 
Potocki. Grottger (ostataie rgiemplarze) . š 15— 


oraz wszelkie wyduwnictwa gwiazdkowe, albumowe i wytwercie wydane Z 


- KSIĘGARNIA W. JAKOWICKIEGO 


Warszawa, Bracka Ri 13, ielef. 141-909. 
wysawnictw gwiazdkowych. Dopuszczalna Sprzedaż na spłaty. 


wozi ciężary s $ E J 


a 


cza w TĘRPAPOI KARYEYTE COMPANY o kasia 


FILJE: Moskwa, Samara, Ryga, Charków, Roatów nad Donem, Odesa, Ar- 
' mawir; Ekaterynkurg, Omsk, Władywostok, Nowo-Miketajawsk. 
== Opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza 

PO 12 MAP I TYLEŻ STRONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO 


A i SY Wszystkie części świata kop. 60, poszcz. 


krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej 
oprawie rb, 2, przesyłka kop. 50.2 

ATLASY TE UŁATWIAJĄ NAUKĘ I PRZYPOMNIENIE GEOGRAFICZNE 

Warszawa, J. M. BAZEWICZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 

+ Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93. 

————-—— NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


44 32%, EEY > OO FAT" 
$ L tida DN i È 


Założone 
w 1732 r. 


» 1— 
8 — 
s 12— 


aj 


Nie- 
zwykle deli- 
katna piana. 

Prześliczny Zza- 

Ekonom. 


wydawnictw gwiazdkowych. 


Cena kawałka 
25 kop. Z ZZ 


Ź h. > i 
S U f A M $ S fat > KA | tylko opałrz. zatw. we wszyst. państ. „Ne2711% 
je | O << 
a 11416 


miner. i kostny 16—22% 


Saletrę chilijska, tocrasówkę, kainit 
So'e potasowe 30 i 46) sprzedaje 
DOM HANDLOWY 


Nieczuja.WierzbiekiBrzeziński 


Kijów, Puezkińska I!. Tele. 13.36 Adres telegraf. Nieczuja-Kijdw. 


KIETRZ 


Ważne dla gospodyń! 


rros otw naszą fabr, 


macie piasek? 
Używajcie go w pałąćteniu 
z cementem do cegły,dachó- 
wek, gnsadzek. pustaków 
kelonow., kominów, scho- 
óów, słupów iin. Dostar- 
czrmy wszzńjkia sri- 
ny I fopmy do cgo fe 

płatnego interesu. 
FABRYKA MASZYN 


| 
l 


I2I20 
} 


Wydawnictwa Xasy Przezerności i Pomocy 
Warszawskich Pomocników Księgarskich, 


USTATNIE NOWOŚCI: 


Marya Magdalena G. Danilowskiego 


Wydanie nowe uzupełnicne, z rysunkiem Maryi 
SR="ZĘ Magdaleny i z portretem autora. Rb. 250 


Młodość Panny Mani A. Konara x. »_ 
U źródła wiedzy A. Gruszeckiego r». ıso 


Marta Morkowska 


Pi l E E C k E a 
wstworna i gospodarska z ilustracyami. Cena rb. 1. w opr. 
kart. rb. 1.20 z przes. poczt rh. 1, 40, za zaliczeniem rb. 1.50. 

Ld 


"Spiżarnia i zapasy zimowe 


z licznymi rysunkami Cena rb. 1,35, w opr. kart. rb. 1.50. 


Czy 


Z przes. poczt. rb. 1.75 za zaliczeniem rb. 1.85. 


Najnowsza Kuchnia | :; 
i) 


y Wytworna i Gospodarska 


Zawiera 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni’ 
jarskiej, z ilustracyami, wzory nakrycia stcłu, szosób ogólny po- ` 


4 R a A EA PE W 0 


Kandydat A. Gruszeckiego na. 1: 
Dzieja grzechu S. Żerumskiego 


Wydzsnie czwarie przejrzane i poprawione przez [au- 
tora. 2 tommy Rb. 3.— 


D-r Gaspary i S- 

Markranstedt pod Lip- 
sktem (Niecy). 

Bronwra Ne 295 bez ł. 


Psktad Drzewa opałowego 


GEALNY dawania przekąsek i petraw. 10 wzbrów „Menu“ skromnych i wy- i 
Ą SKODEK PRZECZYSZCZAJĄCY Sash śn'adań, s To RUNE każdą porę AE E c Mazowsze L. Romockiego Rb» 3= J. POŁUJANA na Przystani, 
DLA DEROSE ydanie nowe powiększ. Cena rb. 1. oprawna w kart rb. 2. - r róg Spaskiej i Poczajowskiej 24/13. 
= z przes. poczt. rb. 2.30, za zaliczeniem rb, 240., Gra fal. Wydanie nowe. K. Tetmajera Rb. 1.80 Tel 22-82. Cay aF Dre. bai. 
3 najlepsze. 11425 


Król husytów W. fFa;ackiege s» 1 o 


Gospodarstwo Domowe (| 


„ka 


y . c Wspomaienia = | Fjo aprzedania aom na Prozo- 
na Panna kj, wygłoszonych > p BEAL sło- Zbieg. z Stbiru. S. Tokarzewskiego Rb. 1-20 t rowskiej Nr 70; ziemi 322 sążni 
Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudcłk wWo-OpORYWC cj Y WZI I Hiie op: i Ż i xwadratewych. Werunki sprzedaży: 
które E są zaopatrzone w niebieska banderole z e m s idee w opr. kart. kóp , 90, z przes. peezt rb. 1 05, za zaliczenie m rb 1 15. Andrzej Radak S. eromskiego 9 | Szulawka, Fabryczna Nr 14 m. 2 
oraz u dolu na pokrywċe pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. ayar Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie Z pertretem autora. ` .150 Š 12329 
és Társa, Budapest. Pudeiko 65 kop., wą wszystkich aptekach. y i 7 i 
á 1 li r Eii s Do nabycia we wsiysikich księgarniach. 12323 Duma 0 hetmanie S: Zeromskiego inteligentny młedy człewiek, kra 


waler, irzeżwy i pracowity, obez- 
vany z ogrodnictwem i pszczelni- 
nictwem poszukuje edpowisdniej 
posady, morte być p sarzem. S. 1aje- 
rożyński. 12430 


z-ola Hanclowa +eSzuiuje nau- 
CzyCela, ktery ukońc'y! wydtlał 
handlowy poite: briki rystiej, «ko- 
| |uemiczne-pttersburskiej; 19 godzin— 
1140. Pa» wakacysch 30 godzin — 
180J. Częscchowa, Bagitńsk:. 12431 


t:sza Kijowska 
Sala Licytacyjna 


Zatwierdzone p zz rząd. Zagwaran- 

towana kaucją Dnia 1 ge krudnia 

-,b. zestała przeniesiona du 
ws,aniełeg , Joka] 


nQ ra- 
* Kreszczat: k No w) prre- 
$ iciwko F. nduklejewsk. ul tel 39-24. 
ji Przyjmuje poręcrenie sprzedaży z ji- 


Wydanie trzecie. Rb. 2— 


Na rozłogach białoruskich W. Gomulickiego ra. 120 
N etota T. Micińskiego re. 2:0 
Rówieśnice Z. Rygiar-Nałkowskiej 

Wydanie drugie. Rb 180 
Or ry Wydanie drugie. A. Szamoty Rb. 1.20 
W płomieniu życ a A. Szamoty Rb. 1.40 
Lakazana muzyka M. Wierzbińskiego r». 120 
Kobieta i pajac P. LOUYS xop. o 


Na Gwiazdkę 
Baśnie Wiosenne 


dla dzieci do lat 10 A. Szczęsnego 


Z barwnemi ilustr<cy-mi według obrazów Z. Plewuiń- 


E O EEEE 
W pierwszych dniacb grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w sprze- 
daży wydany nakładem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego 


Prowincycnalny 12296 


Kalendarz 


handlowo-informacyjny na r. 19!4. 


Celem kalendarza jest dać chrześcijańskim sklepom, zakła”on prze- 

mysłowym i rzemieślnizom na prowincyi możność zawiadamiania 

szerszej publiczności o swojera istnieniu, a przez dział ogłoszeń — 

ułatwić im komkurencyę z przedziębiorstwami niechrześciaństi:mi 

Dział informacyjny obejmuje powiaty zachodniej części Wołyni.: 
Rówieński, Kowelski, Łucki i Dut.eński 


w ksiegarni” Ludaika Rutkowskiego w Równem z; Zee: 


Rr aei a SSRS a- 


Tsiafen 206. 


Kreszczałyk El. 


Podczas sporządzania inwentarza 


W magazynie Domu Hzndławego 


N. Liner i -Wio 


124.6 


h j > ) l cyt.cyi i cz- u obra- 

—) u p ei f oos f a t EA ad CE | | | T7 ste n e n a kj ACC kartonowej rog ek "m = 260 me da= oli Mebii „zów, 
FER , 4 f d s a- 

saletrę chitijską, sól potasową, oraz wszelkie * Rok 1809. na z epoxi napc- nów, P-eczy st-roży'nych i 


Z 6 r/tun- 


3 rozm. i inse przedmi:ty Tak- 
w ©zago5nej 


lesń Tiel, w” obracowasju dla młód"'ety. 
Baterzy Są przy bm de domów tez- 


Karten 2 -; 


inne nawozy mineralne dostarcza 12216 bawi St, Batawskiego 


250 


B S l E D L E C K j Biuro Techniczno Rolnicze Í j poras Powieść t' b |. mia dowolna od- 
s. cj i z : H o ć - © u, a 
t J w Kijowie, Kreszczatyk 29. | _ Szwoleżerowie gwardyi. storysma, atawiako: Licytacye w piatki. ” 


wszystkie gotowe 


w ob atovanu dla młiozicży. Z 6 rysuakaat J. B 
Riiigera. Karton 1.80; w ozicenej oprawie 227 


Stład główny w księgarniach GEBETHNERA 


iWOLFFA w Warszawie, Lublinia i Łodzi. 
Do nebycia we wszystkich księgarniach. 12254 


zimowe 1 sukienne 
ubrania dla Pań. 


Jampol - Podolski 


Zaproszenie do przedpłaty na 


tlas-Przewod mi k informac, 


prenumerata 


RUSI 


przemyst.. i EW i 
: (Podole, Wołyń, Ukraina) z G 
zawierać, będzie: 3 plany miast Kijowa, Żytomierza t Kamieńca; 3 plany = Hs bid i | JĄ z "MW SW, 
okolic tychże miast, 56 map .pawiatów z oznacz. wszystkich miast, miaste- do zbadania czarów, tajewnie, DR STIN | UBELS | 
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel, bitych gościńców i zwyczajnych z adle- i ięznatiich_czpak ków, "CNEB M | * 4 „CE i 
CLINADA 


cia zdumiewajacych wiadomości, 
niezwykłych zdolvości i = szeća 
wad ej siły, do rozwiąznnia te- 
rrźaie,szoścći, przefzłośół i przy- 
szłości, snów, cudzych myśli i se- 
kretów, +d owia, szczęścia, be- 
gattws, henoru, stanowisku, po- 
wdzenia w towarzystwie i zwy- 
cięsiwa w muości. Wysyłamy 
2upełoie bezpłatnie., Adr.: War- 
szawa, wydaw. ;y,Świt ^ skrz. 
poczt. 143 M 24, 124 6 


ermisz „dwunastoletni źrebiec 
arabski wywodowy, urodzony w 
Dżebeli Durz (,Wilajecie Damasceń 
skim) kuplony w 1907 roku w Auto- 
aiaach u J. W. Hrabiego Józefa Po- 
tockiege de sprzedania Zł sb. 


głościami, oraz informacyami o miast, miasteczkach, ilości mieszk., Sądach, 
okr. pol., pocżtach, parafiach, granicach gmin i lasach, wykonan. kolorami. 
Po drugiej stronie map wyszczególniony będzie cały przemysł w kaźdym 
powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, telegr, 5t.. kol. z odle: 
głościami i produkcyą roczną w tysiącach. 

ATLAS-PRZEWODNIK wyjdzie z druku wm, otyczniu 1914 
roku. Dla unormowania nakładu uprasza się o nadsyłanie 
J.składanie prenumeraty jaknajśpieszniej, 

Cena egr. kart. rb. 5.50, opr. w pilót ang. rb. © 
grzes. kop. 60. Fi p "= 

Nadsyłający prenumeratę zaraz i bezpośrednio kosztów przesyłki 
die ponoszą. 

PO WYJŚCIU Z DRUKU CENĄ BĘDZIE WYŻSZĄ. 


wedakcya J, M, Bazewicza "zzz; Mazo- 


włecka 5, tel 132-01. 


4 
4 I| dorkcnała wimaky 
Nawa w SkotAgch, ` 
lece ini 


W1. Biesiekierski 


Górskiej i Lubowidzkiej, Warszawa 


= A t Sienna Nr 5, telef. 114—42. Porxo- 
Hotel pensyona ® je od rb. 1.20. Utrzym. całodzienne 
Elektr oświeu., 1.80 wanna 120 oraz winda. Kuchnia wykwintna. 


TYGODNIK —— 


„due ży” 


R mi c r R 

E jash Rz.-Kat. Tow. 
„iuro pracy Dobr. Troic- 
ki zaułek Nr 6,. telef, 17-88. Reko- 
mend. nauczycielki, bony, oficyzln 
rzemieśl. i wszelką służbę domową. 
Wspólce a A e 
cych pracy młod atoliczek p. nz 
RE św. Jadwigi*. Troicki 
zaułek 6 m. 9 584 
—08zu uję posady rządoy posia- 
(dam długoletnią praktykę lub 
mechanika (narzędzi roloiczych z 


AŻALIE 


od 3 rb. 50 kop. à 


12355 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU II-go. 


„iejów Pormbierowych Litwy i kt 


TREŚCI 


Peczątki panewania Alcksan= 
dra I (1801—1806). Wstąpienie na 
ton Aleksandra |.—Pierwsze zarzą 
dzenia.—Obchód koronacyi w Wil- 
nie—Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym zlem litewsko ru- 
skica. Pobyt Aleksandra I w Wil- 
nie—Zsrys stosunków prawco-poli 
tycznych, spolecznych I ekcnomier 
nych.—Życie towarzyskie na Litwie 
l RIC o edukacyjne: uniwer- 
sytet wileński I Szkoły. ~- Liceum 
KErzemien'eckie, 


PORYRZTY i ILUSWRZCYK: 
Adam książę Czartoryski. — Fronton 
ratusza wile ń;kiego — Aleksander I.— 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
Akademii Wileńskiej w dzień ob- 
chodu keronacyi Aleksandra I w 
Wilnc.--Hel-na z Massalskich l-mo 
veto Karolowa ks de Ligne, £l-do 
voto Wincęntowa hr. Potocka —Wj- 
dok Zakretu pod Wilnem w począt- 
kach XIX w. — Wale Lemeinc'a, — 
Aloizy Sulistrowski.— Stanisław-Woj 
ciech Mirski — Michał Narbutt. — Me- 
dy kosiece między 1800 a 1810 r. 


Coana zeszyła kom 35, x przeńżylką 40 top, Dia prenumerae 
terów „Dzionajza Kijowskiego“ cens zeszytu kop. 25; z Brzeu 
mytną kop. 28. 


Zamówienia wraz z cpłałą na 6 ztszytów, 


12 zeszytów] 24 


zeszyty przzjmuje Administraoya „Dziennika Kijowskiego”. 


m O w 


Redakto: odpawiadzialcy Zramumit Mostowski. 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


( Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dzieci 


i III, Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


rb. 3.— | Półrocznie 


rb. 1.50 
Adres Redakcyl I Administracy. Kijów, Kościalna $% 10, 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI. 


w Bębnówce na Podolu. Maść gnia- 
da, pęCiny, zadnie białe, na oku 
skalka z wypadku, Adres" poczta 
Ccarny-Ustrów, stacya kolej. Narkie 
wicze. Bębnówka, Zarząd. Informa 
evi udzieli ekonom Ostromęcki. 12384 


BOL GŁOWY TMIGRENJE 
R MIÓRENO: | 


PROSZKÓW WYRABIAMYCH FYLKO Ę 
J "PŁOCKU, „PODPISEM WYNAJA ZEY S 
A GĄSECNIEGO"=uazno= DAMLI Du Zd... 


Skład Futer 
I. RZEMIŃSKIEGO 


Kijów, Kroszozatyk 22, 
a b ge podwórzu. n] 
Wielki » ybór futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 1002 
aee Aaii] 


Drukarnia Felska w Bijswie, Kreszcietyk 28 g8 


Aoi AEE EA. AA E A EDEA OM E aa. 
i ee 


7 | 44, „Nauczycielce”, 


odpowiedzialnością za funkcyenowa- 
ne takowych, Poczta! Pików-Podol- 
ski, msjątrk Kustowce Z. Chrza- 
nowst i. 12363 


pe wynajęcia 2 pokoje dla 
prawnika, doktora, inżynierz. 
W -Podwalna 16 m. 8. 12364 


konom jamilijay ed stycznia lub 
marca chce zmienić posadę. Ad- 
res: p. Lubar, Wołyń. wo 
í 


od 3 rb. 


PALMY 


Stanisława 


ZEE EEE O ZOE EEE WERE OOOO, 
p er kiernoski, czystej krwi 

po importowanych z Angli. Ka- 
sa najwiąć' j odporna na wszelkie 
choroby, Medale i inne nagrody na 
wystowach Zaradową Swiniernia 
w Sirzyżawce, poczta Winnica. 12342 


OE e e 
w oo 450 dziesięcin, 7 wiorst í 

od Winnicy. Zarząd nizjątku No 
Strzyżewka, poćzta Winnica, 11343 po 
Na" czycie!ka, przedmioty gimmna- 

żyalne, francuski, memiec ki 
praktycznie, muzyka. Adres: prezrta 
Niemirów, pedulska gub, Skrzynka 

12355 | 

o e PTEE 


EAE a VA ROEA 
Wydania Arien! diałańswi. 


LONA DEEE AO EDN A PET i za "OAK A m a ~ 


KAMELIE 


i inno rośliny pokojowa 
POLECA MAGAZYN 


Grudzińskiego 
Meryngowska 


(ROG LUTE- 
RANSKIEJ). 


zm 


